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Plan podziału „Komisy! czterech4' korzystny dla Niemiec. —  Delegaci lu­
dności za niepodzielnością okręgu przemysłowego —  Francya wysuwa 
plan neutralizacyi. —  Administracya polsko-niemiecka z nadzorem Ligi Nar.

Wiedeń, (PAT) „Netue Freta Presse“ donosi
W kwestyi geme łaskiej nastąpił w 

ostatnie] chwili, awiot, co do którego przyczyn 
n i m i  jeszcze określonych wiadomości. Posieaie 
ais Rany Ligi Narodów, zapowiedziane na nie. 
dzielą popołudniu, -odwołano i  odlożńno na po­
niedziałek przedpołudniem Natomiast zebrała 
się  w  Ł-iedzielę popołudniu „komisyia czterech'1. 
Koacspundent „Neue Freie Presse*1 dowiaduje 
się  o kół poinformowanych, że komlsya czterech 
Rady L g , narodów porozumiała s ią A  sprawie 
piana pod; ału, który pozestawia większą cz.-s i 
za głąb a p rze-r ysł owego i  piuwie cały okrąg ry­
bnicki (I) przy Niemczech, natomiast przydziela 
Polsce okrąg pszczyński i  wielkie ko npensaty 
W okręgach lnblińW Um  i kluczifcorskim Prze 
&fti)chaTiie' niemieckich i polskich przywódców’ 
rob riaiiczych, którzy wystąpili dość zgodnie m  
iń-epoaztalnaścią. Właściwego terenk przemysłu-,, 
w-ego, skłoniło rząd trancniH do podjęcia piana 
.icutralizacyl terenu przemysłowego, a to źe 
wspólną niem ecko-polską administracyę, nad 
nadzorem Ligi narodów, na dłuższy szereg lat.

Rozszerza. -się wiadomość, iż z taren/u ną 
wschód od. granicy -'.achodiniąj będzie utworzone 
neutralne państwo z okręgu tarnowlckiogo i  z 
rybnick ego na 10 do 20 lat. Państwo to będzie 
wspólnip administrowane przez Polskę i Nieni- 
cy Okręg Tosk ma być tylko częściowo przyłą­
czony do mającego się'zneutralizować t eremu.

O droczenie  decyzyi.
Wiedeń (PAT) „Wieńca- Allg, Ztg:“ donosi z 

Paryża: Kablogram donosi 'z Geneiwy. że ogłoszę - 
nie decyzyi Rady Najwyższej w kwesty) górno­
śląskiej udroczoju dc środy 12 hm..

SpnennoSf m i  raofsp jniiyi oitntf 
< a izab mocarstw.

pary i . (PAT) Ag. Ravasa donosi: Według
sprawozdania genewskiego korespondenta „New 
Jork Herald", detyzya Rady Ligi narodów w 
sprawie Górnego Śląska została przedłożona 
mocarstwom Mocarstwa uzależniły akceptowa­
nie decyzyi po przepraw* lżenia pewnych z m ia n .  
Słycha<f #e
JEDEN 2 -iEFUROPEJSKIPE CZŁONKÓW 
RADY LIGI ZAGROZIŁ WYCOFANIEM Się  

Z TEJ OPRAWYl -mj
Rada Lag narodów odbyła obecnie jjaiymaie po- 

I zoriis konfereneye, a u międzyczasie toczą się 
między mocarstwami poufne’ lokow ana w spra­
w o  zaproponowanego rozwiązania. Wedle wyżej

Stędy wersalskie.
Kraków, 11 października.

(+) Brak koin&ekwencyi j-eai najgroźniejszym 
hłęcPfem w dłóeidJiinie politycznej. Czasami lept®ę 
jest — choć brzmi to paradoksalnie —, polityka 
zła, ale prowac zona z nieugięta wytrwałością 
niż wsieflkie, na rozumnych przesłankach oparta 
teonstrukeye, o ile się dla tych czy innych vrzgłę- 
dów dorażu>ch spaczy w wykonaniu zasadnie?® 
1'tóię, o ile ęię budowy nie dnupręiwadzi do końca;, 
Bakiem dziełem o wielu Dłędrych szczegółach, 
taką budową, niedokończoną jest właśnie traktat 
wersalski (i jegc traktaty pochodne). } »

Mężowie stanu, zasiadający w r. 191? przy sto­
le konferencyi pokojowej nie mieli- w  frnylr 
L&eregu. spra./ odwagi jasnej i ostatecznej de- 
cyzyi, powouiując się nieraz. inteneyami, nie ma 
jącemi nic wspólnego iż szczytną ideologią, pod 
której znakiem rozpoczęło swe obrady historyczne 
zabranie. (Straciwszy- myśl przewodnią zagułrw-

fz.y w labiryncie sprzecznych 'ntererow pelitycz- 
ych hasło sprawiedl^oŚLi, wyższej ponad inte­

resy puszeaególńych państw, zagmatwali mędrcy 
wersalscy niejeden problem, pozostawali wiele 
fermentów i wiele nowy ch stworzyli.

Polska na własnej skórze odczula najlepiej 
wszystkie Wędy traktatu. Nieudane zmartwych- 
v.'c*tałeiuiU państwu polskiemu >1 reślonych gra­
nic, zastawiając waziyp tko „rozwojowi wypad- 
k<jjw‘‘. W która stronę ojczyzny ruszy się Polaka 
wszędzie ńapotyka na jakąś „taw sstyę", na ja-

-x -v   ----- -----------------I v i —~~~v. L 4   kieś, niero^iązan© z laski Wersalu zagadnie-
siąłkach lat. Dd» aj jeszcze byłaby możliwe po- ńia Drży więc PoOpka o Śląsk i Wilno, przeżyła ■

już tragedyę cieszyńską i stoi wobec witdima 
• intryg wiachodnio-galicyjskich. .

Błędy i niedociągnięcia wersalskie nie ograni­
czają się. jednak .wyłącznie do Polski. Wszędzie 
prawie, a zwłaszcza w Europie Środkowej do­
strzegamy te niekonsekweneyei ich groźne sknr- 
strzegamy »te riekcnsekwieincj^e i  ich groźne sku­
tki, C.aa<s°m niekónscik wencye te — podobnie' jak 
w sprawach polskich — polegają ,na skrzywdze­
niu jakiegoś organizmu pań®,wowego, czasem 
■zaś na nadmiernem jego forytowaniu. W końco­
wym przecież rezultacie obie taktyki wychodzą 
na jedno. Fodfcjp-ują nocmalny rozwój skrzyw­
dzonego, czy nadmiernie obdarowanego paui- 
«twa, v"zniecają żagiev, niepokoju w całych po­
łaciach Europy, podkopują autorytet traktatu 
wersalskiego i szkodzę tym jego postanowie­
niom, które są wielkie i Stzilachetnp.

Najbardziej typowym przykładem'pańs™ a,
Któremu z pogwałceniem po-distawowych zasad
traktatu, dano źbyt w icie do strawienia   tak
wiele, że aż oiężiko zaniemogło — j"est republika 
ezeeikostowacka. W łączono w jej ansizar rwącą 
s;ię dc wolności Słowaczyranę wcielono (w myśl 
nezwariościówych dziś priaw historycznych) ntó- 
n fecikie okolice Sudetów,, z pobłażliwem skinię 
ciem ręki iano Tradze Ruś Przykąrpacką, by 
zbliżvć ku vealizs cyi jej plany imperyalisityczne 
na W"Sicbodzie, otwarto wrasz-eie m-ożHwość ct»-

wspomnianego dziennika zaproponowane roz­
wiązanie kwestyi Górnego śląska zawiera nie- 
tylko pewne *miauy linii Sforzy, lecz także i  
propczycyć ustanowienia kem^yi,* z.qżonej z 
trzech członków, kióra miałrbj z a a tw t  spr&wy 
gospodarcze. Komisy,a ta miałaby edę składać 
z rolaka Niemca 1 jednego przedstawiciela któ­
regoś z państw neutralnych. M l  ta wyszła od 
delegata belgijskiej|n i zooitala przez innych de­
legatów zaakceptowaną Krążą pugłorfki, że rząd 
angielski w pewnych podrzędnych szczegółach 
poczynił zatzuU przeciwko zaproponowanej gra­
nicy. /  \

Wykrętna mowa Dra Wirtha.
Oienburg. (PAT) R. Wolffa. Z okązyi juibiłtu- 

, szu 25-letnięgo istnienia katołickiegtf stowarzy - 
1 szenia robotndeżego w Ofenburgu wygłosił kan­
clerz E»e©zy ox tYirtb. mowę, w  które* poi uszy 
taki*, k w rit y ę  górnośląską, zaznączając, cc na- 
stętwtje: Jestem bardzo zanlepukojomy o los tego 
kraju. Nie wiem, czy nastąpiła zmiana poglą­
dów u aliantów, ozy też alianci mają ochotę u. 
tworzyć now- kraj na wsenodgie, ż powedu któ­
rego bętla N-emcy nosić żałobę jeszcze )jO dtae*

rozumie J- z n&rodem polskim. W Warszawie 
jednak zaślepiła umysły żądza powiększenia się.
a naród polsikis zmienza do tego, by żyć w nie- 
przyjaźni ,% narodem niemieckim, ze*obi\ "szy już 
przedt<jm Rosyan śmiertelnymi wrogami, jak­
kolwiek na Litwie i  w  Gelicyi walka nie jęst 
jeszcze ukoiłozona. Czy ma być położone między 
Polską a Niemcapni -zatrute ciało polityczne? 
Idee takiej koiwćtrukcyi powinnahy polityków 
wszj sukich krajów wisrcnzs mać od tego, by naro­
dowi niemiecki-, m u rabować niem iecki (t) zie­
mi®, setki lat należącą do Niemiec. Naród nie­
miecki nie wie nic oficyalneigo o nastroju Rady 
Ligi narodów, ale nie należy roacrarowy wać Nie­
miec. Nakomec j>owiedzial kanclerz: Naród ńie- 
rnieefki, który stara aię stworzyć państwo wol­
ności i iŁprawiedliwości, państwo pokoju i żyć w 
zgodzie zó Wszystkimi narodami, omoując z naj­
większemu ofiarami, nie powinien być narażony 
na rozf.zar iwanie, bj łeby to bardzo bolesne nie- 
tylko dla ikierowi^iictwa politj-ki. ale ®e względu 
na porozumienie ludów.' Nie dla narodu nie- 
nieokóego. ale dla ludów całej Europy,, a spe- 

' cyalnie dla Josu pracującego niemiecikiego ludu 
należy przewidzi"ć sprawiedliwą, daleko idącą 
decyzyę dv sprawie Górmetio. Śląsftia
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szyństkiiego zaboru, który ku przerażeniu nasze­
mu stał się. w ubiegłym roku rzeczywistością,.
1 Jakiż był wynik tych nadmiernych łask, jakże 
odbiło s.'ę to zboczenie od zasady ta niekouse- 
kweneya w motywach i przeprowadzeniu?

„Czechosłowapya wre ustawicznie. Na tsłowia- 
czyźnie ruch niepodległościowy uśnie, ponpimo 
gwałtów a ego ucisku i bezwzględnych repńeśyj; 
Niemcy sudeccy stoją w jawnej walce z r»ądam 
praskim, a na Rusi Węgierskiej władze i  woj 
siko czeskie nie są pewne życia.

Nowy, ugodowy rząd dra Benesza, zrozumiał 
cają zgrozę sytuacyi. Dlatego rozpoczął rokowa­
nia na prawo i  na letwo. Poczynił daleko idące 
przyrzeczenia Niemcom czeskim,' oświadczyły 
siwą zgodę n® udzielenie SfltóUbmii Słorwa^zy- 
źnie. Trudne zaprzeczyć, iż chwilowo uzyskał op 
pewne sukciafy. Posłowie niemieccy dó sejmu 
czeskiego na odtoyiem onegdhj żebrania posta­
nowili wrócić do Iziby posłów i senatu. które to 
ins ty tucye ad dłuższego cza su _ bo j kotują. Przy­
wódca słowacki ksiądz Hlinka uderzył w ty cli 
dniach w ton bardziej pojednawczy. Wszystko 
to jecjiak — paTjatywy, w szystko to niewystar­
czające półirofdiki. Zasadnicze pogw ałcenia pod- 
Stawowej prawny, któj a miała być lumdamen.-. 
tern wersalskiego, gmachu, że mniejszość nie mó- 
ż© panować nad większością, że gwałt powinien 
być usunięty z życia międzynarodowego nieda 
się niczem zatuszować.' Ogień dziś przygasły, 
biuchni/e jutro z podwójną siłą.

A ekonomiczne skutki sztucznego nasycenia 
apety tów czeskich? Nie posiadając dotąd prawa 
wolnego tranzytu przez Polskę, Bojkotowana 
przez W-ęgry, a więc jMzibawioma wszystkich do­
stępnych dlań dziś i wprzysztości rytniKów zoytu.. 
dusi się Czechosłowacya gospodarczo, marnieje 
jej rozwinięty przemysł, pociągając w  przepaść 
wytwórczość zdam przyłączonych. Tu_ a nie 
gdzieindziej leży źródło pokojowych miń, jakie 
stroi dr Benesz wobec wszystkich sąsiadów.^Ale 
i  te zabiegi nie uleczą sytuacyi gruntownie. Nie­
ma mowy o prayjażpi czesko-polskiej, dopóki 
krwawi rana, cieszyńska, niema mewy o zbliże­
niu się do Węgier, jak długo „sokół“ czeskj 
dzierży w  swych szponach wielkie obszary daw­
nych Węgier i odcina je od wspólnej granicy z 
Polską. Samymi plastrami nie uleczy się rany 
ropdącej i takażonej. Czasem konieczny jest za­
bieg chiifirgiczny.

Innym , rozdziałem błędów wersalskich jest 
stosunek do austiyackich Niemców (pomi jając 
już omówioną, poprzednio sprawę Niemców su­
deckich). Kazano im stworzyć państewko samo­
dzielne, nieudolne do życia i do rozwoju. Krok 
ten motywowano okolicznością, że nie możn i 
przyłącza*' znacznego otoazaru, o kiLkumiilio.no- 
węij ludności, do Niemiec, bo to zaigrażałoby po­
litycznej i  gospodarczej* równowadze Europy. 
Taka. była oficyalna teorya-, faktycznie wchodzi­
ły w grę znowu interesy poszczególnych państw 
i grup. Kto, jak kto,, ale Bełska chyba rozumie 
doskonale, że istotne wzmożenie' stanowiska 
Niemiec jest grozą dla Europy. Czyż jednali 
przyląnzeiii-e do Rzeszy poważnej części górno­
śląskiego arsenału i gól nośiaskich bogactw, po­
zostawienie przy- nich polskich Prus Książęcych 
i Warmii, zaszanowanie ich w  Gdańska— nie j^sf' 
większym zyskiem dla Niemiec, jak skalista 
Styrya, Karyinrtiya czy Tyrol? A przecież fiuta] 
twórcy traktatu pozostawili ^Niemcom otwartą 
drogę, a następnie zadowolili w poważnej części , 
ich życzenia.

Ujarzmienie na -rzecz Niemców serek tysięcy 
Polaków na Gómym Śląsku, Warmii i Mazu­
rach nie naruszy równowag)?, politycznej, ale za­
chwiać ma ndą połączenie z pniem* ojczystym 
chłopa dolnora.ustryac/kiego, rdzennie niemiec­
kiego górala z okolic Grazu i  Insbruka?

Równowaga gospodarcza Europy trwać będzie 
mitno bezprawne wydanie w ręce krzyżackie 
hut i  kopalń Gliwic i Opola. Zabrza czy Byto- 
mia„^Jle zachwiej e nią przyłącze: nJe nleprodukty- 
wnych, krajów alpejskich lub pt zetworzającego 
obce surowce Wiednia?

Nie, zaprawdę, wszystko to zakrawa na gry­
zącą ironię. Na polskim wschodzi© ńiekoms©- 
kweneya wersalska — i dalsze forytou ani© Nlern 
ców — sl wonzyła głęboką ranę w sercach ludu, ‘ 
zagrażając w ten sposób na dajszą metę poko­
jowi, na nienreckim poł.-zachodzie krzywdzące 
postano wienia St. Germain wywołują ruchy, 
idące w kierunku gwałtownego przyłączenia ®ję 
Austryi do Niemiec. Próby tc po jawiają ęię obe­
cnie w Tyrohi, kierowane zwłaszcza prze® U tu­
tejszych chi ześciiKLsko-spc lecziąych z doktoreni 
Steiblem i gen. Dankiem na czele. Inne kraje 
anstryackie objawiają narazi e dużą re zerwe, 
podyktowaną częściowo obawą przed naraże­
niem sfę Emitencie, częściowo nieufnością ze

względu nr ̂ klerykmno-koneeiw, atywtny charak­
ter tyrolskiej ar iiaryi.

A oto jeszcze jrd.cn przyczynek do celowości 
„prohihicyjnych“ zarządzeń w sprawie Austryi, 
jeszcze jedna iluistracya, jak ,bard3b „chroniona 
prżez nie jest polityczna równowaga naszej czę­
ści ś-wiata.

Partyjno'-połitycizna przynależność dra Sleibla 
i towarzyszy wyciska poważne piętn© na mię- 
dizy,narodowych konffcikwemc ya.cn niemieckiej
propagandy w Tyrolu. Ot© Tyrol nawiąziuje 
przedewszys tikiem stosunek ,z kleryka-lno-mo- 
narchistycziią Bąwaryą, by w znuocniwiszy w ten 
jiposóh element reakcyjny w Niemczech stać się 
izyiinikiem restytucyi monarchistyczinej w całej 
Środkowej i Wschodniej Europie. Akcya ta jest 
sunie rozgałęziona i sięgnęła podobno jtoza 
Niemcy. Wspaniała gwaran^ya pokoju!

Przyjrzyjmy się z kolei dalszej .,kwestyi“. Nie- 
dopusłzczp.jac a© połączeń'a się Niemców au-
stu-yadkkth z Rzeszą, odcinając od sztucznie
splecionej, kaffiubpyąj, lecz, bq.dź co badz nie­
mieckiej Austiny! -JtJlemuów sudeckich — przyłą­
cza do niej tratka.it w Tri&non (rodzone dzifecię 
traktatu we: solskiego, zachodnie Węgry', kraj o 
przewadze ■węfl^ąrskie]. Stwarza się nowe źródło 
niepokoju, rozgorycza się jeszcze bardziej naród

węgierski, a  potem trzeba łatać, zszywać, przy­
lepiać plastry konferencyjne bez realnego skut­
ku. Nową tu^, konfe.remcyę będziemy mieli w 
•tych dniach wW enecyi. A wszaie i'ta „kwestya“ 
paw stara wskutek pogwałcenia zasady satmosta 
nowiami a, i sprawiedliwości na rziecz doraźuycb 
interesów poszczególnych państw (konkretnie 
biorąe^malej Entemty i Włoch).

Niekomsekweneye mszczą się...
Dalej jesteśmy od negacyi traktatu wersal­

skiego, który w każdym razie dał nam wolność i  
niepodległość. 'Rojamieimy głębokie nakazy histo 

1 ryi, które - powiada ą : że rewizya traktatu była­
by os^atecznem podważeniem filarów, aa któ- 
ryeh lad euroipejsfci przecież ąję opiera. Zwłasz­
cza, dla Pplśjłi hasło rewifyi jest bezwzględrid 
sakodliwem, Jeśli przieto zwróciliśmy uwagę ne 
błędy wersalskie, to tylko w tern przekonaniu, 
ze decydującym czynnikom światowym trzeba 
raz po- raz wskazywiać fatalne skutki oponuuiz- 
mu i niedociągnięć. Naiód nasz stoi w przeć.e- 
dni,u praktycznego zapetrdenie szeregu luk, ja­
kie Wersal w -toaunku do nas pozostawił. Oby 
świ adoiorść dawnych błędów zapobiegła choć w  
części, noywyffi. Iiistorya jest dubrą nauczy­
cielką, a doświadczenia to jej najlepszy argu­
ment.

Warszawa {tel. M.). Prasa* warszawska, oma> 
wiajiąc lytuaiciyę politkyciziną» twierd®', że tydzień 
bieżący powinien przynieść rozstrzygnięcie w 
sprawie skarbowej.'Jatrann“dwa “̂ Tnowc muszą 
się zdecydować, czy zgodzę »ię na p°litykę mi" 
niera skarm, i pażdorzą mn wymacane jiełno* 
m°cnictwa do zarządu flnans-ami 1 gospodarką 
państwa. W lazje odmowy ze strony stronnictw 
musiałyby one kogo innego przedstawić na nu* 
nistra skŁilu.^Ten nowy uninieter musiałby iść 
po inirej nfz obecny dliccilze,

Możliwy zwroi w stawisku P. P,S.
Warszawa (tel. M.). BoitycLiCizaiSr-jw-j- st>«nnek 

so y-lisfów do niintsira Michalskiego ulegnie 
zdaje się zmianie. Będtzii© to wynikiem dujukro* 
tnycl) konfę.r©ncyj ńiiąJizy dr. Diamandem oraz 
p. BauTicRim % preraierehi Ponikowskim, a «a< 
stąpnie ministrem Mdchalsfcim. Najpuawidopo*

dobni oj pr MiehaifTi skreśli w swoich postulam 
tach finanshwych ustęp, dotyczący przedłużenia 
8=godzinnego dnia pracy.

j Przyjazd nuneyusza papiesKiego
Warszawa (ted. Mó. Przybył tu idttiiś nuncyiu&z 

; papieski, murusiignoa-e La.ua|, Butany na dwór* 
i cu przez przedstawicieli M. S. Z., kardynała Ka* 

kowskiego, kanond|kórvr [kaipiiiiły warszawskiej 
oraz biskupów. Na powiiiiarie kardynała Kako» 
wskdego, wygłoszone w języku włoskim, odpo« 
nledizaał mpgn. Lauri tw kilku słowach. Uinządo* 
wne przyjęcie ^owitarne nowego nuneyusza od* 
będzie się pp wręczeniu przez niego listów uwie 
rzy telm ająeybb.

Rewlzye na Pradze warszawskiej.
Wciaz^w^ (teł. M-j. Na Paraidiw dô koru ao re« 

* wjzyi. OyicąoętofWŁrio lokał rady związków za* 
j wodowyfch njdasta WaiszaMy, oraz awdązkóra. 
i zawouawych: mącznego, eżklarskiego, cukierni 

czego i rhlebuwego.

Briand v/ obranie swej polityki.
Traktat wersalski cLsiełem nledoskonałem. —  Ostateczne poddanie się 
Niemców. —  Uznanie dla chłopa francuskiego. —  Delegaci francuscy 

jadą ao Waszyngtonu. —  Zwalczenie krańcowości prawicy i lewicy.
Mowę swą ,-rziakońozyI ©świadczeniem, że rząd 

©pi srając się na, parlamencie, będr5© utrzymy­
wał równowagę pośród wszelkich zakusów krań 
oowości. idących z prawicy i  l®wicy. Lekcya, 
jaką dała Rosya sowiecka, ni© pójdzie na mar­
ne, Francya pozostanie pańrtwem p°koju, Ijbo- 
skldwiiei utraymyrwiajnego.

Paryż (PAT). Wczoraj B iiar w  Saint Nazci- 
re, dokąd przybył w wwainziystwi© kilku mini­
strów dla dokonania przeglądu znajdujących 
się w porcie okrętów wojennych, w czasie ban­
kietu w natuszu, wygłosił wielka mowę p Hity- 
«eznę.

Treścią, przemówienia było uizasadnietue tak­
tyki rządu, który po poprzednim utrzymawszy 
w spadku pod postacią traktatu wersalskiego 
narzędzie pokoju niedoskonale, c le  mógł na tej 
podstawie dokonać dzitia d a malino, musiząr 
jedynii wykonać ualkitsut w piarozumjimiu ze 
sprzyiij,icrzie ń carni Fnancyi,

Jako efekt dodatrd wskazuje B*i'anid podda­
nie się ostateczne Niemiec, których*rząd obec­
nie wypełnia swoje Eiotoav i.' .ranjta o' wiele skru­
pulatniej, aniżeli popwzednitc, - l. irż&powiadając 
lozbrojenie, dzięki iiataiwidzmym y-ysiłkom gt-n. 
Nolltla v  Berlinie.

Następnie premiiBj francuski wyraził entnzy- 
astyczne uznanie dla chłopa iranwmkl jgo któ­
ry z  całą eimer&ią pracuje ł̂ wd pi,*ywróceniem 
kultury i dlotErobyjbu na cb&rarajcih lanisaczonych 
pracz wojnę.

W dalszym ćiągiu zazinacizył Briand wdlzięcz- 
ność Pnancy|i dla siprizyniierżeńców, paizytem za- 
komunikoweł że jak juz lodpowiedział pa za- 
pniogizenic pnezyideuita Bardiinga, delegaei fran­
cuscy p°jadą do Waszyngtonu, efoy wypełnić 
obowiązki Wdzaęcznoiści wizględem Sianów Zje­
dnoczonych aa to, że żołnierz© amerykańscy 
spiełmałi na puk. walki obowiązek wobec Fraa- 
cyi.

Wtoońru odpowaiadiejąc pr lecfwnikom zazna­
czył, że rząd jego r ie  uczynił żadnych ustępstw, 
któreby pomniejszały (bezpieczeństwo Fr&ncyi,
przytem nadmienił, że o ilethy ze strony kryty­
kującej ihugł ktoś udiowodinc, że potrafiłbyś le­
piej działać od ńleigg!,’ °n gotów jest ustąpić.

i  a f r n d  i i o t e i j  E iripy .
Paryż. (PAT) Ag. Havasa. W mowie siwej 

wspomniał prezydent ministrów Briand także o 
stosom’Kach do nou.-ych państw Europy Środko­
wej i powiedział międzj innemi: Paustwom tym 
pozostanie zaw u zapewniona najdalej >dęca 
sympi itya Francy*, ponieważ dach rewolucyi 
francuskie] trzyma pochodnię, za którą o w* 
państwa postępują. Jeżeli państwa te w  na]fcli±> 
„zym czasie ściśle] i  solidarnief zgrupują się ko. 

iło  Francy! to nastąpi to z tego powodu, ponie­
waż przez Francyę uzyskały one swobodę i spo­
dziewają się, że przóŚ Francyę uzyskają jeszcze 
większą wolność i  społeczną sprawiedliwość.

' Wraktinie mowy Brianda.
Paryż. (PAT) Havais. Dzienniki podkreślają, że 

Briand odniósł p>nsea swą mowę, wygłoszoną w  
Saint Nazaire wielki sukces. Większość dzien­
ników podnosi trudności, na jaJie napotyka 
premier przy przeprowadzeniu za.dania«i« ‘ki© so­
bie wytknął, '..skazuj© jednak na szczęśliwe re­
zultaty, uzyskam© przez jego politykę. Dz enniki 
uważają optymizm i  zaufani* Brianda w przy­
szłość Francyi za nupeŁdo urasadoione i witają 
w szczególności jego oświadczenie, że warun­
kiem zniesienia śanfccyj wojskowych m usi być 
rozbrojeni© Niemiec, a nadto, że jedność alian­
tów musi być utrzymana, celem przeprowadzę-, 
nia trakt a ju pokojowego.



c
Numer 177

ZW ERCIADŁO POLITYCZNE.

U  rozbrojenie moralne
(Na tle problemótd niemieckich).

Kraków, 10 października
ft>) Kw-estya rozbrojenia Niemiec nie przestaje 

być aktualny. Jak wiemy, rozbrojenie miało po­
legać nie ty i k,o na 'zdeinobilaEioiwauiu m oli nie­
mieckiej do' 100.000 ludzi, lecz także na odebo,a 
niu jej środków mobiliizaeyjnycb i całego mate- 
ryalu wojennego. Długi czas jednan Niemcy pró­
bowały obejść ciężkie warunki traktatu, względ­
ni ich wykonanie opuźmć. Środkiem ilo utrzy- 
mania odpowiedniej eiły bojowej były przeróżne 
omganiizacye wojskowe jak „Ortcsaóliute“; „Selbst 
oChuitz" lub osławiony „Orgesch". Pcd ich po 
krywką ukrywano broń, amunrcyę, nie rozwią 
zywano szkół •wojskowych, zatrzymywali o biuro 
werbunkowe. Nareszcie jednak dzięki czujności 
Komieyi Kontrolującej udało się naogól zmusić 
Niemcy do wykonania nałożonych zobow iązań 
■Dziś stałe, armia niemiecka t. zw. Reichawehr 
iw myBl (pu atpiusów traktatu liu&y 100.000 żołnie­
rzy. sformowana fk 7 dywizyj pięchoty i  3 dywi- 
zyj kawał eryi. Natęży się jednak & tero liczyć, 
że stan.tem jest tylko na pacierze, że faktycznie 
filia bojowa Niemiec w dalszym ciągu jest więk 
Azą. Rozwiązanie organiteocyi wojskiowy«-h wię­
cej jak na perwno jest tylko pożarcie'. I tak 'poiza 
niemi istnieje jeszcze srareg towarzystw »trac­
ie ckich, gdminiajtycziuych. sportowych itp., które 
są dioeitateczmą pokrywką rozwijania umiejętno­
ści wojskowych y f  sz.zrakieh kolach społeczeń­
stwa, niemiećki ego. Zresztą w  tej chwiji — jak 
słusznie zwraca uwagę w „Wieku XX" autor ar­
tykułu p. t. „Wojskowo-polityczne położenie no­
wej Polski" — Niemcy posiadają .,etSL.cz e 2b rocz­
ników i ołnierz a, wyszkolonego w  woj,nie świato- 
wej, co w  sumie (według ćyWwainego źródła) dać 
morę poważną cyfrę 5 milionów Żołnierzy. Ma- 
Łeryełu wojennego, amunicyi - pomimo wyda­
nia olbrzymich zanasów ,w ręde koalicji — za­
pewne znajduje się leszcze znaczna ilbść. Jaka’ 
— trudno stwierdzić* Że tak jednak- jest, ostat­
nio wykazały walki na G. Śląsku.

D« mobuizacya zatem Niemiec jest bardzo 
względna. Źródłem- bowiem jej etanu fakiyczne- 
go nie jest taka a taka ilość wojska, formalnie 
zapis0! a, lecż nastrój społeczeństwa, który decy­
duje o istnieniu ukrytej siły bojowej i jej goto­
wości. Ten zaś nastrój itr Niemczech nie prze­
staje być niebezpieczny.

Szerokie koła społeczeństwa niemieckiego ży­
ją jedna tylko myślą: myślą o odwecie. Jest ona 
narodów g ewangelią każdego pnzeciętnegio 
Niemca. A co szczególnie dla nas ważne, ta 
myśl w  tej Chwili nie zwraca się w stronę za 
cbodnią, lecz w stronę Polski. Słusznie, bow iem 
zauważa wczorajszy „Kuryer Warszawski": — 
„Może już jest gdzie Niemiec, godzący się z u- 
tratą Alzacyi i Lotaryngii, rozumiejący'konieuz- 
ność uznania 'W tym punkcie traktatu wersal­
skiego. Ale niema dotychczas Niemców, .godzą­
cych się z utratą ziem zagrabi my ch Polsce i  
■wogóle z samem istnieniem Polski. Pi zeci wnie 
zaś cala myśl odwetu zwraca się właśnie kfu 
granicom wschodnim."

Wyznał to wyraźnie obecny przywódca nacyo- 
nalistów niemieckich gen. Ludemdorff, który d. 
14 sierpnia b r* w przemówieniu, wygłoszonem 
w Królewcu z powodu rocznicy bitwy pod. Tan- 
nenberg|ienfl0  powiedział między innemu: ,,Ni®
wątpię, i t  losy ojczyzny nasze) rozstrzygną się 
wcześniej czy później w walce o marchie wscho­
dnie." W ten sam sposób przemawiał następnie 
w Koburgu Frankfurcie i iin. miastach. Słowa 
te, mówione dlia społeczeństw a niemieckiego, 
najlepiej JiuUjpją całą nicość tnnncyacyi Lu- 
dendorffa, przeznaczonych dla -agrąpicy,' o mo­
żliwości i-c rc zumiem a Niemiec z Francyą i na­
stania nowej ery. Że w stosunku do Polski Niem-r 
cy ani nie myślą o uznaniu nowego stanu rze 
Czy. świadczy cLoiLy niepodjęcie przez prezy­
denta Rzeszy p. Eberta ważnego ustemi w mo­
wie posła polskiego dra Madeyskiego. Przedsta­
wiciel Polski przy oddawaniu listów uwierzytel- 
ńiających międzj- innafau powiedział:

, Dzieła historyi, w które zamknął Traktax 
f Pokojowy jeden otkres stosunków między na~że­
rni narodami, stworzyły okres nc, wy, znajdujący 
się wprawdzie jeszcze w  toku wykonania. Po­
nieważ jednak narody (nasze) zuajduią sdę już 
od w.eików we wzajemnych stosunkach, wyłania 
się z natury rzeczy przy wejściu w nową epoka 
potrzeba oparcia stosunków między niemi na 
podstawie wyraźnie i jasno określonej."

Przedstawiciel Niemiec jednak nie wyszedł
ł
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pozą ogólniki Konwencyon&Jno-djTilomatycziie. 
jakljy nie chcąc słyszeć o poruszonym przez po­
sła polskiego fakcie zaistnienia nowego okresu 
stosunków polsko-niemieckich Prezydent Rze­
szy nie wzniósł się pomad przeciętny poziom, po­
zostając wiemem odbicitm nastroju w szero­
kich kołach sm ego społeczeństwa, zasadzającego 
się na nienawiści do państwa polskiego i pra­
gnieniu znitzoz.er ia obecnego staniu raecży. Ten 
fakt nieuznawania przez J^iemcy „nowej epoki 
hisxorj?i, liczenie na rychłą okazyę zniszczenia 
Polski, jê ?t. źródłem nastroju, który wszelką de- 
mrtbiljgacyę Niemiec czyni mocne iluzoryczną. 
Nie idzie tu o rozbrojenie fizyczne czy teełmicz- 
ne, lecz przódewszystkiem o rozbrajanie morał, 
ue, o zasadniczą zmiańę sposobu myślenia; o wy­
niszczenie u podstaw wojowniczego i krzyżac* 
kiego ducha.

Na moment powyższy trafnie zwrócił uwagę 
przedslawiocł Francyi, p. Nohlemaire, który 1v 
czasie, rozpraw nad rozl rojeniem następujący 
podał pogląd:

— Franty a, — powiedziiał p. Nobletmaaire, —- 
jest z pewnością pOKojowa, aiLe trzeba Się tu 
porozumieć: poczytuje ona pacyfizm systema­
tyczny i ' Bezwzględny za największa mieszczę* 
śede, ponieważ prowadza od nie do raju, wyma* 
rzortego przez tylu ludzi, lecz do rzeźni, którą 
jest wojna. Pragniemy być poKojoiwi, lecz pra= 
gniemy zarazem otrzymać odazkodowanla i bez 
piieczeństwa, które się nam należą Tych bezpie-- 
czeń.stiW i rą.ncya nic uważa dziś jeszcze za wy* 
starczaj one. Jeżeli istotnie rozbrojenie małe, 
ryalne Niemiec postępuje naprzód, tosjednak 
n-e jilohyto rękojmi, że Niemcy nie uzbroją się 
ponownie. Wienzjmy w tym wizgiędizde w tojab 
no«ć rządu niemiecki,ego, s także i  w  kontrolę 
przez tiraktat p|zkW;dzia,na;. Pozostaje jednak 
r»zbrojenie moiaiue, T« r«zrrojenie jest we 
Francyi .faktem dokonanym. Od ĉ aigią wojny 
ziŁdtpłą się nowa Francya, któaa odpycha mi* 
litaryzm, a tyle krwi aw.lanej i  krajów zinisi7̂  
ozonych rozbroiło morałniie Francyę. Jeat?żfi 
w siąkie tb'u?mo w Niemczech? W kraju tymi 
rozgrywa się tragedya, któirej jesteśmy uważ»’ 
nymi wraizami. Odbywa się pojedynek między 
zwolennikami odwoła i  przyjaciółmi pokoju. 
W dniu, w którym Rzeczpospolita 'niemiecka, 
wetng t szanująca traktaty, zdobędzie izabetzpde* 
czenie przed ziaofcicWmi stanu, dokonany bę>

( *
dzie wielki krok ku pokojowi'. Ctekając na to, 
musimy tymczasem pozosiać z bronią u nogi.

Trafna mowa delegata francuskiego znalazła 
diuże uznanie w Lidze Narodów, naiwet u dele* 

i galów angielskich, którzy nie m ogli'jej odmó* 
wić słuszności- Jej dopowiedzeniem, jeszcze do? 
bitniejsizem sformułowaniem tego samego po* 
gradu są słowa Clemenceau, który w mowie 
swej, wygłoszonej w &t. RetrraL.e (w czasie od? 
słoń jęcia własnego pomnika) tak się między 
innemi twyraizai: „Niemcy pragnęły panowiańią 
rasy zdobywczej. Dopóki nie wyrzekną się One 
marzeń szalonych, dopóty ententa nie może o ,/  
słabnąć. Reguła nasza jesit kratka: ani pano*
wać, ani mieć nad sobą pana. Słuszny pokój dla 

' wszystkich". >
Tylko rozbrojenie moa-tlnę Niemiec, tylko 

zwycięstwo szczerego pacyfizmu i iidealizmiu 
nad brutalną -siłą pięści A diuchem mborazości 
moŻK nadać odpowiednie znaczenie ‘dokonywa? 
jięciemu się rozbrojeniu fizveancmu. O ile —• 
jak p. Noblemaire io Francyi, — to sarno o oj* 
czyźnie powiedzieć możemy, > że lozbrojeiti© u 
m e jesx faktem dókonarym że po burzą fwojen? 
nej narodziła się ,Falska nowa/ chcąca •szczerze 
pokojowo- pracować, o tyle nie możemy jesżcize 
niiiestety tego powiedzieć *  Niemczech. N®wą 
Niemcy śą ciągle w fazie dokonywania. Gorzej,
— są jaszczy wyraźnie przj tttoczone duchem 
Ludcndorffó-w, Iliudienburgów i innych. To tez 
życie wewnętrzne Niemiec toczy się jeszcze po 
starych drogach, te zaś nieuchronnie prowadzą 
nanóid naieiriieicki do nowycn Kroków wojennych. 
Ich zaś terenem, — jak szczerze zapowiada gło? 
wa i  ;sprężyna „starach Niemiec"; iJudeiridiorff
— mają być marchie wschodnie.

, O tej właściwej postawje Niemiec powiminilś 
,my Idiobriae pamiętać. Nie przekreślając, jakich* 
kołiwiek î’ób wytworzenia „nowego .okresu 
po! stkomieriiieckiich ctosunkoW, — musimy być 
cizujni i  siły nasze mieć w  (pogotowiu. 7jaś ozuf? 
ność ta powicna być dziełem nie tylko, czynni1, 
ków1 rządzących, ą e  (równi,er, całego spoLaczeń, 
stwa polskiego. Opaaiowiajnjie rokkładiozych pier- 
wniesitików życia, podiaieslcme wirtości nae‘ tyl* 
ko marki, lecz całej nasziej zdofinoścć życiowej 
wartości prący i pyórtfe9scd w jrażdeą diziedzi* 
nio —- to najlepsza d  oga dlo asłabieniis huty 
niemieckiej, pod1?} aainej przekonaniem o ..sezo­
nowości" państwa polskiego.

Wola Wilna.
- ■- Wilno, w październiku,

kto był w Wilnie w pierwszych dniach, kiedy 
nadeszła wiadomość o deeyzyi. Ligi narodów — ten 
dopiero może sobie w cahij pałaj uświadomić, jak? 
krwawą krzy ,vdą jest dla ludnoSii Wileńskiej unie) 
mOż li wianie jej stanowienia o własnym losie.

Przybyłe stamtąd osoby,opowiadają, że jako odpo* 
wiedź na nie sprawiedliwi- wyrok urządzono dwa 
wiece, w  których literalnie cale miasto wylaeło na 
płaco i ulice z głośnem wołaniem: „Nie darfty Wił* 
r.A!“ — uCóż to ma znaczyć, aby nas sprzedawano 
jak; bai-a.uy!“ — precz ze wszystkiem-i cudzemi- Do 
Polski chcemy!"
i‘Ulice wrzały gniewem tlnmów. Wsry, tkie cechy 

z chorągwiami, kolejarze ogrom nyn'pochuden, ko* 
biety, wyrostki, cała ludność zda v?ła się żyć je* 
dnem tylko pragnieniem i uczuciem: „Do Polski i11 
Pochody kończyły się pod pałacom gon^rala Żeli* 
gowskiego S pałacem Ogińskiej, gdzio się mieści 
Delegat Rzeczypospolite; pułkownik Tupilski. di 
panowie przemawiali do tłumów, usjiakajali, mó­
wiąc. że mikr ich nie oddaje obcvm, że Liga naro­
dów nie, chce ich sprzedawać w niewolę, i nie mo* 
że rozporządzać żywymi luaźmi jali rzeczami, że 
są prawa szanujące samookreślenie narodów itp.

Tłum śpiewał Rotę Konopnickie] 1 gniewnie ma* 
nlfestował, że żyje i cznje i jna swoją wolę. DziT 
wna zaciekłość i  głęboka zawziętość odmalowała 
się w oczach jednego z inteligentniejszych, gdy się

, zwierzak „Ani Jednego zolnderza stąd nie jv. ypuścfc 
! my! Wszyscy pójdziemy bronić swoich ludzi i swe­

go miasto- Ci żołnierze, to nasif"
— Tak ’ \volały kobiety to gen. Zeligc traki ich 

nam odprowadził, to on naszych synów, braci i me* 
żów nam powrócił! Nie odejdą oni od nasi nie 
rzucą naa śv paszczę tych pogan, co to ju r  raz z 
bolszewikom wdarli się. Nie Mamy ich nikomu!

A na wiecu kobiecym, ogromny gmach teatru na 
Pohulance, wypełniły przeważnie kobiety z" ludu, 
z miasta i wsi okolicznych. Z p&sc neutralnego 
włościanki jęły opowiadać śmiało i db rzeczy o Ato* 
sunkach „z bratnim narodem", który braterstwa, 
nie uznaje, a (grabi, rabuje i znęca snę „a saro 
dźwięk polskiej mowy.

Szkoda, że tegt^ nie słyszałaV,Kbmisya konrolu* 
jąra przy Lidze narodów, którs kontroluje nie* 
wiadomo kogo. Wszystkie rezolucyę wiecó.y mó.vią 
i proszą o jaknajpredscc włączenie ( do Polski. Jest 
coś dziwnie wzruszającego w tych tysiącznych tłu* 
mach, stojących pod gankami i oknami dygnitarzy 
i żebrzących: „PCacy* Przyjmijcie nas mc Polski- 
Tyle już lat ślemy dziosiątki i setki tysięcy pod­
pisów, prosząc o to Przecież myśmj Polacy, jak i 
wy. Kto wam każe wyrzekać się swoich braci? 
Kto n a  prawo odłączać nas od imatki naszej Ojcfty- 
zny? Będziemy się bronić przed o^bcymi do os-tait* 
niej kropi naAe-j k rv i!“

Klucz spizktch Tatr -  dla Polski!
Gioźne wieści o Jaworzynie.

(m*m) W pismach czeskich ukaizałj aiię w o* 
siateicb dniach artykuły, zwiastujące tryum? 
fująioo, że „wszdLde wątpliwości co do pozosta. 
nla Jaworzyny przy Czechrslowacyi zostały n* 
sunięte", Frzypuścjwszy nawieit, że tryumf ten 
jest nieco .przedwczesny, muszą jednak społe- 
C7icństvixv polaklie aamfiepiikoić poważnue tego ro- 
aizaju enuneyarye. Wynikałoby bowiem z nich, 
że przedstawicielstwo polskie w rokowaniach 
polsko*czeskich zajmuje stanowisko zb^f chwiej 
ne, nadto miękkie, nie stawiając hwestyi — ja* 
snp — po-męsku. Wszak Jaworzyna — to klucz

i

—  Polsce nie wolno ustąpić.
dc t®ZM iązania sytnacyi w  rokowaniach obu 
pańfii v f newnego rotMaj i  conditio ttLne gua 
non. K w estya Jaw orxyńy rozstrzygnie definlty? 
wmie„ ©zy tralitat pclŁkbrczeskf ma istotnie wi* 

' dńki realizacyi. W szak należy sobie uśwją^o* 
raić. że tylkO' iprzez sukces w  sp raw ie  J aworzy- 
ny uayiska ten frakżat jak ie  ta k ie  sz&me aprm 
Laty fv Sejmie. \V raźnie nieuzyifkdinaa przez nas 
Jaworzyny, 1 większość stronn ic tw  wypowie się 
niechybnie przeciwko trak ta to w i, n,iie chcąc 
wejść w konflikt j  op in ią  srołeczifństw a, (do*na» 
gą.jąc«igo sdę. j a k 'o  tam  świadczą a rty k u ły  w
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prasie z ostatnich 'dni, ratowania Jaworzyny, 
a z nią spiskich Tatr.

Zrozumiał tę prawdo niewątpliwą Franicuz, 
Hubert Yaucher, gorliwy propagator ugody poi* 
skcwccmskilej, który w wyczerpującym artykule, 
ziamieszczor ym w „Joftmąl do Pologne", wyka* 
bu je, iż Polska w kweśtyi Jaworzyny absolutnie 
ustąpić nie m ^el

Na poparcie sW-ego twierdzenia, któremu wtó­
rzy cały naród polski, przytacza p, V&;ucber 
szeneg niezbitych argumentów natury ekonomi 
ornej i geograficznej. Bo pirzeęiaż strata Jawo* 
rzyiay dla Polski oznacza skazanie na komple* 
tną ruiną mieukańcow r enajiun- ej pięciu wsi 
spiskich, pizyłączónych cbacnie do państwa poi 
skiego, — (ponieważ odcięcie ich od Jaworzyny 
równoznaczn* jest z jp.oEhawiji-jiem icn jedyne* 
go źródła egzygtencyii.

Przyszłość Jaworzyny, — jak słusznie udowa* 
dnia p. Yaucher, — jest ściśle związana z Pol* 
ską, ponieważ dopiero wówczas ten zakątek 
Tatr mógłby liczyć na to, że f e  rozwinie w

kwitnącą Bfcacyę klimatyczną. Czesi, — jak się 
okazało w tym i  w ubiegłym roku. — nie zdo* 
lali dusiamczyć kontyngentu turystów d/la miej­
scowości tatrzańskich, do nich należących Ja* 
skinie Bielskie, ł*»nnioa Tatrzańska, Szmeks, 
Szczyrbskio Jezioro —̂  świeciły -p-jetkami. .

Również ze względów strategicznych ta rek* 
tylikhcya granicy jest konieczna. '

Odzyskanie JąAoirzyuy nie jest to bynajmniej 
wiele w stosunku do kirzywd terytor-yalnych, 
nam wyrządzonych R-nie zakończy jeszgze na 
wieki komai oz&ego dziejowego, procesu, ale w 
każdym ra/zie kwesty a ta stanowi zagadnienie 
zasadnicze, od którego zależy los pertraktaoyj 
polsko-czeskich w najbliższej fazie 

Cziesi, którzy umieją pisać piękne słówka o 
porozumieniu,— 1 winni zrozumieć, że jeśli isto* 
tnie tiaikitat ma wejść w życie, Jaworzyna musi 
być pizyłąiczona do Polski. Trzeba im to powie* 
-dzi-cć jasno, otwarcie i jak najbardziej sfoaow*
OZK>!

Walka o niepodległość Albanii.
Historya nieszczęsnego kraju. k—  Wojny bałkańskie. —  Sprawa Albanii 

przed Radą ambasadorów i Ligą Narodów.
Kraków, 10 piaźdte|iierndka.

Bałkan staje Się z, J-wu widownią walk, Pap* 
srtwowego życia diomaga się naród zdalny, baha* 
terstei, wairtuściowszy o wiele od swych sąsia* 
dów, najstarszy w Europie,' stanowiący 'ma Bal* 
kanie1 arystokracją w stosunku do przybyszów-, 
Słowian, Bułgaiótw i  Turków. To Albańczycy. 
Wypychani ciągle przez Bułgarów i Tumów, w ' 
niedkustępnych' chronili się górach, ^achawując' 
swój okwny język, swoją nairodloiwość i ustrój 
społeczny, który postawi! jch iw dobie wjdwa* 
lizania sftfi nowych państw na BaEkanie poz« na­
wiasem nowożytnego zyc- a pubU cznego.

Naród ten^-wciągnięty w rydwan obcy-ch 'pań* 
rtwuwościt odłaniat wojownikóiw Padyszarha, 

zdobył Grekom nicipcdle^ość, lurkam  -ęlostar* 
czył najlepszych generałów, Włochom Gitits* 
pi‘ego.

T ajny  zw itek  bałkański 'Z roku 1911—1912 
postanowił podział Albanii mą, cztery części, 
między: t Czarnogórę, Serbie, Bulgaryę i Gce* 
cyę. f

Pa pierwszej wojnie bałkańskim w yeunął au#
sbryacki minister, hr. Benchtald, dla 
waniia Serbii i Czaimpgóry, niapodDeigijść Alba* 
mi. cio podchwyciły (z tych samych względów 
i aby nie Idać się przelicytować Austryi) Wło* 
ery. Plajty podziału, wymarzone przez zwfążek 
bałkański, zostały pnzieto obalone.

Ronteroncya ambasadorów w Londynie w r>o* 
ku 1913 przyjmuje nareszcie uznanie państwa 
albańskiego, z księciem Wiiedem, jalco królem.

Obecni© Rada aioi] 'isadorów i  Liga narodów 
kontynuuje ziaid/anie usjuokojienia Bałkanu i toz--

ku dawnej londyńskiej konferencyi i w swych 
efektach do uspokojenia na Bałkanie doprOwa* 
dzlć nie mogą. jJeicyzye bowiem, jakie w taj 
sprawi* zapadają, budzą takie same, jak ,daw* 
na konfereneya, apetyty Serbii na północy, 3'T* 
cyi na południu, gw ałca tak samo granice Al* 
banii, wydając poważny odsetek ludu albań* 
skiego na pastiwę żywiołów niebezpdectmycn, 
nie-bezipieczmje-j-szych ad Turków.

Stworzona obecnie brzaz Radę ambasadorów 
-konistrukcya mieś ci w tobie pawim roc^aj man 
diafu albańskiego dla Włoch, które uzyskają wy 
spę Sas&eno, jako bazę otnatieerticzną i tpecyalne 
pi^WB w ValOnie.

Niebezpieczeństwo wielkie grozi w tej chwili 
Albanii głównie na północy, od granicy serb* 
sklej, gdzie, — jak doniosły depesize, — walki 
zbrojne są w pełnym idku.

Liga. narodów wyśła-ła tam swoją komisy ę. 
Sprawa załatwienia proolemów baJk-Ai-sMch 
stanowić' będzie bez wątpienia ciężki orzech 
dla genewskiej wyroczni Wrogowie Albanii 
mają znacznie więcej od niej przyjaciół i  soja* 

rato* 1 szalików, ztta8żnde wię/cej wyrobienia polhycz*

wiązania f j  Memu aik/ańsklego. Trzeba przyz** n-ii wyegzekwować. wtedy dopiero można bę* 
nać, że prace te nie różnią się zgoła od-kierom* d&te mówić o spokoju na BaJkaindie.

nego, aeają wszystkie arkana jawnej i  tajnej 
dyplomacyi. Luidi albański zaś, któremu Bis* 
marek iia kongresie berlińskim odmówił jga* 
wa i nazwy nąrodawiaśoi, obudził w sobie u śpi o* 
ny oid wielków zmysł państ/wowy, zamknięty w 
swoich górach, tpespolon^ więcią swego, sobie 
właściwego szczepowego życia politycznego -w 
walce siwej — z/daje się  — nie ostjgnie i będzie 
się domagał praw do eij ziemi. Jeżeli decydu­
jące cKy,.Tiiki świaitowe zdołają te ipramra Alba*

Chwila b!ełac&.
K&1end?rzyk:

Gereona 

* Wschód słońca: 614
(  Zachód słońca: 6*18

Długość inia: 1T06 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: „OrlątKo".
Środa: „Orlątko".

TEATR M. OPERA I (OPERETKA
Wtorek: „Violettd‘‘.
Śrc.da: „Faust".

TEATR BAGAJTEI A
Wtorek: „Kobieta, która zabiła".
Środa: „Kobieta, która zabiła".
Czwartek: „Kobieta, która zabiła",
Piątek: „KoDieta, która zabiła".

OPERETKA NCWCŚCI
Wtorek: „Grigri". /
KOLLEGIUH WYKŁADÓW NAUKOWYCH SYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A~*B 39.
Czwariok prof. Uaiw. Jag. dr Adam Krzyżar owski; 

„Komunizm1 ji Arystofanesa i Szekspira".

, S. L. w Wileńskiem.
Praca organizacyjna PSL w WńoószcąyżnL wy* 

dała w krótkim czasie wspemafs rezultaty. Wyki* 
zały to ootajfcnńr wybór, do tzw. „Komitatu 15‘ wy* 
łonionego* z przedstawicieli sejąaików, który m a' 
przeprowadzić wybory do se*mu wileńskiego. W 
skład komitatu w°szlo 8 członków PSL, wśród nich 
i przewodniczący komitetu p. Wędziagolski.

Na I. zjeździł PSL ziómt wileńskiej, Który odbył 
się 2 bm. uchwalono między 'mnymi, iż wybory do 
sejmu wileńskiego- winny się odbyć z całego tery- 
toryum spornego objętego traktatem  litewsko bob 
scewiekim. Teirytoryum to nie obejmuje urodna i 
tzw. koryta!ze Grabskiego.

- m  o-----

li
Z Warszawy donosi nam nasz korespondent: Na

. ostatniem posiedzeniu komisyi kojsó.yt-jcyjnej 
Ł nos Buzek reterował wmosek pos. Naiera, - doty* 
j czący projektu ustawy o stosunku kościoła e/wat.
' gielickiego do państwa .i zaproponował, aby nror* 

mov -ać tylko stosunek państwa do kościoła ewan- 
! gielicko»augsburskiego w Polsce, albowiem prawni, 

reprezentacya tego kościoła domaga się jedynie u- 
normowenia tego .stosunku i przedstawiła stosowne 
w tej kwestyi wnioski. Natomiast storunel do in» 
nych kościołów ewangielickich ma być unormov.as 
ny w rńysl konstytucyi dopiero wówczas gdy bę, 
dzie osiągnięte porozumienie pomiędzy prawną rfc* 
prezentaoye tych kościołów a  państwem. W dystku- 
syi ks. pos, Lutosławski dómagał się unarmowa* 
ma w jednej ustawie ramowej stosunku do wszyst* 
kich kościołów ewangi9lickich, żątlał aby za pod# 
stawę do dyskusyi wzięto >egc projekt, złożony ko# 
liiisyi w lutym br. Wod«c braku tekstu projektu 
i odnośnych 'poprawek dalsze ro2rważe nie tej sprawy 
Odroczono.

LUDWIK STASIAK

l a ą  gilzie dziś Berlin.
~ Powieść z  dziejów wymordowanych 

narodów. 40
Rota roKeozla się w pioniureim milczeńiu. Zgro­

z a  padła na umysły.
I dwócn oszczeipnikóiw uciekło tpgo samego 

wiec2oira. Przeprawili się w nocy przieiz Hawelę, 
nazajutrz w południe byli <już w Giabowie, Łez 
wypoczyhku dopadli tego samego dnia Dizieiwj- 
na, minęli go w obawie, aby nie pochwyciły ich 
straże arcybiskupie, okrążywszy zaś miasto i 
ziialaziszy ibród w Łabie, zginęli w lasach Buko­
wa. Tam za Łabą w bukowskiej puszczy, wybici 
już Hawelanie, gęś-jiej się trafi osadnik niemie­
cki, łatwiej ukryć się, u kmiecia chlab zna-leść.

Reszta rycerstwa, mając iść na Nieborę, przy­
stąpiła ze skruchą wlelkę i  wybladłem licem eto 
spowiedzi świetej, aby oczyścić duszę i być go­
tową stanąć przed sądem bożym.
Wyprawa zabrała z sóblą tyle poiwroizow, jakby 

z * îch miała robić sieci i olbież na pięciu nie«- 
rdż^ieda i piod wodzą BetnnanćLa, za wiskazowika 
mi Mściwoja wyruszyła w drogę.* • ‘‘ 1 f  * • £  • 4 . » •  t , %

Ile błyskawic w burzO-wy dzień/ gdy gratdowa 
ciągi ie chmura, przez niebo przeleci, tyle myśli 
przebiŁgło przez glłowę Mściwoja, tyle wyrzutów 
sumienia wś-urząsło jego-duszą. *W noc przed

wyprawą \^ ł się na łożu, uczucie bólu. wstydu, 
strachu targało ducha, odbierało zmysty..

Rozpacz odegrały oicray, dłoivfra usta Adelajdy.
— Ty wahasz się iść? •
— Zechciej- zrozumieć, że popełniam zbrodnię.

*— /a k ą ?  _ ,
— Nie jako rycerz otwarcie'bić a j , ale jako 

szpieg w nocy tajnie idę.,
— Idziesz na wroga moich stryjów...
— Na wroga mówisz?! Bić się z nim jestem 

gotów. Niech go w pole wyz/wAł, rozprawię się, 
.padnę ale postąpię uczciwie...

— Dla nmi-e żyć mów tez.
— Tak mówiisz? I ty będziesz kochać człowie­

ka, który szedł chyłł iem... zdradzić...
— Zdra-dzasz dla mni-e.
— Zdrada to nie rycęrsflci czjm...
Ad©iaj-da spojrzała na młodzieńca we smut­

kiem, w oczach jej był wyrzut,
— Zatem ty wyżej cenisz życie tęgo zbója, niż 

życie moje,
— Fto to mówi?
— -Twój f tiach, twoje wą rzuty, twój upór
— Takto Adelajdo?
— Za ceuę żyda Chrystusowego wroga nie 

chcesz kupić mojegto serca, nie chcesz zdobyć 
meij miłości...'mnie?...

— Adelajdo... • ,
,-^T-la mnie idź rycerzu — mówiła z uczuciem

dzi-ewoj^— idź wykonać wolę mej ego stryja. Za 
płacę of fee-rcem m-ojem, wvn3-?j-odzę miłością...

— Dla ciebie tylko Adelajdo, jam do spodlenia 
gotowy.,

-  i 1

  Oto siczęści-e zakwita przed nami Czy twó;
upór me jak mróz zwarzyć ten czarowny kwiati 
idź Mściwroju ,i wrac-aj do mnie, gdy -stryj mój 
alug pasv,ięce:iia u ciebie zaciąga, dłużnikiem 
twym jestem ja,

— O jats ja ciebie bez granic ^ocham'
— Oto wrypr£we rusiZ&. Idź. idz. uściskiem za­

płacą...
— Pozwól mi czoło twe białe ucaiowaćT..
— Kochanku mój...
Uleciała zmora w pocałunkach krasawicy, 

zginęła rozpacz smutek, wyrzut, w wiśniowych 
ustach krasawjcy utonęła zgryzota, zgi.ią-£ z 
oczu świat,* » • • » » • ♦ *  • « <  ̂ { . . .  • * •

Zginęła rozpacz, dopóki jaanc oko słońca na 
nietbae świeciło, z cieniami^nocy wracał wąmzut 
sumienia, strach zgryzata. Wvrziit sumienia jak 
puszczyk i  nietoperz boi -się jasności dniowej, 
nie zjawia się w dzień...

Minęli Glinnik, minęli Graby, zapadała noc, 
gdy z pagórków' gonziko-wskich ujrzeli puszcze 
świńnicka, a w niei cel swej drogi, 1

W ozama noc lasu wjechał pierwszy Mściwój, 
on znu* d; ogę, on wie gdzpe, którędy iść on rotę . 
i  ksuę-cia Bernarda przaprowadzi. Jedząc dąbro­
wą, kopyta końskie w zeschłych liściach szelesz­
czą. w duszg Mściwoja rodzi sie strach przed 
własnym czynem...

Z ponurych czeluści lasu lecą d» niego wid­
ma. puszcza ma glos i mówi;.mówi wyrzutem, 
strachem, przekleństwem...

Niaprzt spana noc i zgiwzota zrodziła gorączkę, 
gorące usta Adelajdy zwiększyły ją, kipi krew 
w żyłach, nerwy rozstroione wściekła melodyą 
huragianieon grają, mózg fię gotuje i kipO.

(Ciąg dalezy nastąpi)



h  jm f * 177
2

, ©OMIEĆ K aAECW SEr*
V

i Słr, 5.

M o f c i i  te i tź j ta  g ilz ie  imm  w  zalej P i t a
, (t)Jak naa informują z obserwatoryum astrono- 

uńcznego w Krakowie, dnia 10 hm. nastąpi czą&t* 
kowe aa ćmienie księżyca.

Zjawi?ko to będzie widoczne w nocy z 16 na 17 
bm. w całej Polsce, o ile tylko dopisze pogoda.

Zaćmienie Ho będzie prawie całkowite; w mo* 
mencie największej fazy o godzinie i* minut 54 
średnica Księży ca w 15/16 nograżona będzie w cień 
ziemi i w zwykłem białem świetle pozostanie wi* 
doczny tylko domy skrawek tarczy. p o -zątek za* 
ćuńenia nastąpi o godz 23 minut 14. Wówczas na 
wschodniej połowie obwodu tarczy księżyca, nieco 
ku górze uKPże snę ciemny rąbek, który się będzie 
powiększał.

Koniec zaćmienia nastąpi o godzinie 2‘34. Mo­
m enty pma yzsza początku i końca będą zupełni* 
drako we wszędzie, gdzie wogóie uda się zaobser* 
wyrwać kaćmiienie, posłużyć więc mogą zwłaszcza 
na- wsi do regulowania zegarów.

Następne zaćmienie księżyca będzta można on* 
serwować w  marcu 1923 roku.

Ostatni dzień pobytu dziennikarzy 
ang-e!skich w KraKowie.

(t) Ostatni dzień spędzili dziennikarze angielscy 
w Okocimiu .u barona Guetza, gdzie mieli sposo* 
bność zobaczyć wzorowe gospodarsiwo rolne — jak, 
również jeden z najstarszych browarów pod Kraao* 

wem. Wycieczce towarzyszyli wojew. dr Gałecki. Bacz. 
pręż. Kow likowski i staiOota Bal.

Po zwiedzeniu browaru odbyło się w do nu ba.. 
Goełza -sute przyjęcie na cześć langielskich goś_i. 
Wśród miłej pogawędki i serdecznego nastroju go­
ście spędzili w domu bar. Goetza kilka godzin, po* 
ozem około goaz. 6 wieczorem powrócili ao Kra* 
kowa.

Tu o godzinie 7 odbył sdę w salonach Koła lite* 
rackiego pożegnalny obiiad wydany przez Syndykat 
dziennikarzy makowskich.

O godzinie 10  wycieczka odjechała do Zakopane* 
go, żegnana serdecznie przeż grono kolegów kra­
kowskich.

(i POSIEDZENIE RADT MIEJSKIE I Dnia 13. 14 
1 15 Ibm. odbędzie sie w sali radv mieisikiei posie* 
dzenie budżetowe rady miejskiej.
#  „ORLĄTKO" E. ROSTANDA. Efektowni poemat 
Rostanda. który w zeszłym sezonie ©rzez tyle wie* 
czarów wypełniał widownię, powraca na repertuar 
w dniu dzisiejszym oo raz 56 od premiery grutłriio* 
wej uh, roku. Teatr krakowski gra . .O r lą tk o 11 w 
przekładzie uzupełnionym przez zmarłego paized* 
wrześnie poetę śp. Edwarda Leszczyńskiego, piórą 
którego są w szczególności 'wszystkie tyrady liry* 
czne." Poemai wznowiony pod kierunki em reżysera 
J. Sosnowskiego, grany będzie w tym tygodnia 3 
razy tj. dzisiaj 1j. we środę 12 i w piątek 14 bm., 
poczem stale będzie utrzymany h’ ropsrljarze, Ro­
lę tytułową rra o. Białkowski. We czwąct.ek raz 
jeszcze ukaże sie groteskowy scenariusz kinema* 
mgraficzny B. Winawera „Promienia FF które 
tak  ożywiona wywołały dyskusye. Najbliższą pre* 
mierg będzie 3*akłowa kom edia K. Wroczyńskiego 
„Dzieje saloimi“,

Miejtyi teatr opera 1 operetka. Dziś 11 bm. po 
J ł -tszej przerwie wystąpi znów Ib. Kr jgłowski w 
„Violećie“ w roli Germonta*ojca. Partyą Violetty 
odśpiewa p. Mechówna. Do środowej premiery 
„Fausta11 Gounoda poczyniono przygotowania pod 
kierunkiem myzyczmym p. Wabi*'- jkiego i reżyser­
skim p. Krugłowskiego a z udziałem: pp. pechów* 
ną. Cartillim i Kmiagin/imem, eW środę bilety sprze­
dawane będą ty łk u  w Ikasie teaf-u.

Z TEATRU „NOWOŚCI1. Dziś we w touk .pełna 
humoru „Grign11 ze stale powtarzanym tańcem 
„Basiaków11. We środę wspaniale wj stawiona 
„Kapłanka ognia". We czwartek premiera z „Manę- 1 
w t ó w  jesłenych“.* W pra.ed~tawieniu tern biorą u* 
dział wybćitni artyści jak: pp. Szyrnulsta, Czerne* 
kówna, niezrównany w swym humorze Kaczorów* 
Ela, Wesołowski, Ciesielski i  cały zespół, oraz balet. 
Są zatem wszystkie dane, że pręmiera bęcme" w 
ten wiecziF- wypełniona. Operetkę wyreżyserował 
dyr. Pilarski, ewolucye ułożył Ciesielski. Ognistego 
czardasza odtańczy mistrz Koszutski ze =wą mai* 
żonką.

DANCINGhTEA, które Komitet, gwiazdki dla dzieci 
śląsk ch wprowadza lako nowość jesiennego sezonu 
obudził wielkie zainteresowanie. Pierwsza taka 
„herbata z tańcami'1 odbrdz/ie się 16 bm. w calach 
kasyna wojskowego. Obowiązki gospodyń będą peł­
nić ukoszone parne. Dochód na gwiazdkę dla dżie* 
ci śląsi "eh. którą urządza Towarzystwc Obrony 
Zachodnich Kresów Polski.

(tj UTWORZENIE KOMIS AR YT U POLTCYI NA 
KAZIMIERZU. IV komi&acyat połicyi państw, rozr 
począł już iirzedowanie w domu przy tri. Dietla 41 
w hotelu iMueliera. Komisaryat obejmuje azielnice: 
Kazimierz, ‘Grzegórzki. DąLóe—Pianki i < ześć ulicy 
Wesołej. Utworzenie wyżej wzmiankowanego kotni- 
sarra tu  w te i7 dzielnicy bvło bardzo pożąlanem ze 
wżględów bażplieczeństwa w Krakcwtie, albowiem 
tutaj znajduje sie właściwe mroizdo złoczyńcó"'. 

♦Jależy się spodziewać, że policya_ izaomekuje si? ' 
bliżfcj podmieiskiemi szumowinami. v

<t' NOWE PODROŻENIE NAFTY. Jak snę aowitw 
dujemy, w oetatmen dniach nastąpiło nowe podro* 
żenie nafty. I tak litr nafty w handlu detailicznym 
kosztować bydgie 96 m it ,

O POLSKĄ PLACÓWKĘ KULTURALNĄ W 
RZYMIE. O dom literatów li (artystów polskich w 
Rzymie odbyło się w salonach Domu artystów na 
zaproszenie Związku literatów bardzo liczne zebra* 
nie krakowskich literatów, uczonych i artystów.

(t) W ostatn ich  czmsach fa la  sttrra jkćrw objęta 
n a  nowo Kraków. *t

Przed k ilku  d n iam i iroizpoezn li strajk pomotc* 
nicy szewscy, a jsrcŁOraj gaś rozpoczął sjłę s tra jk  
pracowników krawieckich, którzy zażądali 50 
przeszło procent podwyżki.

W  sobotę roŁpoiczął się islirajk piefeturzy w K ra 
ko w ie. *

Pomocnicy pćjlkatrsey zażądali oęL whaśoicioli 
50 procent, podiwyżsaeiniia. dotychczasowych po* 
bomów, to maczy iprzeciiętinie pomociniik piefcar*' 
ski pobierał dziennie 1400 marek do 2000 ma* 
rek, oprócz tego od 'każdorazowego piet&zyv’ i 
fCblebą.po 2 kilogianty ahleba. Obecnie, jak już 
wapoJitniano wyżej, zażądaki 50 proicenit pod wyż, 
szeni/a tych poboróiw, ożyli że pracioiwmiik pje* 
karski pobi™ałby dziennie d’3 4000 martk i 4 
kilugj amy chleba. Ponanto pracownicy piekar* 
scy zażądali °d pracodawców po 2 ubrania do 
roka.

Właściciele pieka*A zgodzili się na przyzna* 
nie slrejkującyra 25 procentowej podwyżki, cze* 
go jp«łnakże stirejkujący t a e ' przyjęli.

S-trejk poiir\w jesacze kjika idni.
Ja k  słychać, w  niedługim trasie ma się roz* 

począć strajk rtfcotników w fabx yce tytoniu w

KrakoWie. >
N arazj* torztą edę pertraktacye w  -apiawiu pod 

wyżiszeniia poborów rsonetniijcy postawili dość 
klaleko idące żądania, w obee cnego należy się 
spodaiiiewać, że żądań tych nde uwzględni dyre* 
kci*a fabryki.
Zażegnańy strajk orićiestr teatralnych

(Kr.) Niespod^iauie wybuchły strejk człęnków or» 
kiestr obu śpiewmych teatrów dal asumpt niektó* 
rym dziennikom do wrogiego wystąpienia przeciw 
artystom*muzykom i ich Związkowi, polegając pra* 
wdopodobnie na tendencyjnych a jednosłtpnnycn 
informacyach.

Otóż jak na poćuwatę muzyków stwierdzić może­
my, wybuch strejku nie był czynem ani „anarchii" 
ani „systemu bolszewickiego1',, lecz protestem zioz- 
paczonych, głodnych ludzi.

Nieściisłemi były  również wyjaśniania udzielone 
publiczności ze sceny przez jednego z przedstawi* 
cieli djrekcyi w M. operze. Nikt bowiem z człon* 
ków orkiestry Tamtejszej nie pobiera mies. gaży 
40.090 irkp., a  Dyrekcya była ze strony artystów 
3-krotnie wzywał,ą do uregulowania płac, lecz żą. 
dania ch lekceważyła.

Dziś wreszcie zostały ełuszn ich żądania uregu­
lowane, aczkolwiek jeszcze nie definitywnie. P re d .  
stawienia wczorej odbyły się.

Prezes Związku literatów p. Jan P i e t r z y c k i ,  
który w tych dniach porwócił z Rzymu, wygłosił 
rzerzowy referat na temat reorganizacyi istnieją­
cego w Rzymie od r. 1578, a uznanego przez teejm 
warszawski w r. 1764 za własność narodową, hospi- 
cyum polskiego na fem  dla studiujących w sto* 
hcy Włoch literatów i aityotów polskich na wzór 
francuskiej „willi Medici“. Referent mówił o losach » 
bospiey um za czasów królewskich, ,o niszczyciel* 
s.kiej guspodarce konsulów rosyjskich w hospicyum 
w czasach porozbiorowych i o obecnym stanie po­
zostającego już poi zarządem IPolsiki olbrzymiego 
gmachu, wynajętego za minimalnymi czynszami 
lokatorom Włochom. P. Pietrzycki, który we wrz “* 
śmu zebrał na miejscu w Rzymie ■ cały szjrog 
szczegółów, dotyczących ohecfiego stanu instytucyi, 
stan ten oświetlił j°,knnjdokładniej li w sposób 
przedmiotowy. Po wyczerp u j ąc ym rof-macie lwy* 
wiązała się długa, ożywiona dyskusya,1 w której — 
między iinnymi — zabierali głos pp. cizyjkowski, 
Rostworowski, Stasiali, Flach, Kryciński, Strojnow- 
ski, Kowalski, Szwarc, Dąbrowski, Raizka, poczem 
na wniosek p. Ludwika S t a s i a k a -  jednogłośnie 
powzięto uchwałę: „Zarządy krakowskiego Zwiąż* 
ku literał ów i 'Zwńązku, artystOW*p]asfyków w ni Osą 
jaknajrychlej do sejmu petycyę, domagającą się 
utv orzenia !z martwej dziś fundacyi hospieyum 
polskiego w Rzymie idiomu dla uczonych, literatów 
i (artystów polakich, przybywających do Rzymu na 
stuóya.11 — Dla jaknajenerglczniejsł: .'go prowadzę 
nia tej spYaiwy akcyę dalszą zlotouo w ręce pre* 
zesa Związku lite: aitów p. Jana Pietrzyckiego i (pre* 
zesa Związlfj artystów -plastyków p. Leonard i  , 
Strojiiowskiegu.

(ti AWANTURA W FEST AUR AC YI HOTELU 
SASKILGO W KRAKOWIE. Wczorai wieemrem re* 
stauracya hotelu Saskiego stała sie widownią wiel* 
liiai .awańtUryi która w niezbyt p-rzyjemnem świe­
tle sławna Kraków a zwłaszcza naszych oficerów’ 
\v oczach «vnglików i Francuzów, znJtidujących się 
Wczoraj również w tym hotelu. Przy jednym ze 
stolików rozsiadła się grupka szoferów wojskmwrh, 
miedz> innymi p.p. B. j S.. obok zaś siedzieli dy* 
rektor banku p. F ,i rotmistrz W. P. p. D. W pe* 
wnym momencie przystąpił Seden z szoferów pro* 
wdopodobnie p. S. do p. D. p.o „ognia11, a kiedy ten, 
że odmówił jego prośbie z braku) zapałek pan S. 
począł adresem rotm D. rzucać Obelgi. Kiedy rotm. 
D. careasnw.tł na obelgi — słownie — wówczas 
jeden z szoferów zaczęl wykrzykiwać i rzticać 
szk'ankami. Mikrótc* sprzeczka słowna zamieniła się 

strony tezoferów w ^jzyn ie zaczepkę. W mocns, 
nietrzeźwym znajdujący się stanie szofprzy po-, 
chwycili za krzesła i ięli niemi rzucać w stronę 
przyległego Et.olilia. Po kilku iehwilacb aw antura ta 
przybrała rozmiary karczemnej bójki ZŁJaaczyć 
trzeba, że temu wszystkiemu przyglądali sie ofice* 
rowie misyi angielskiej i francuskiej kuraż generał 
-Stuart.

(t ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Policva areszt.o* 
w-ała śloizego Gamcerczyka tb. biletera w kinote* 
atrze „Opieka11 za k r a d z ie ż  blżutoryi i obawia n* 
szkodę Józefa Długosza porucznika W. P. Szkoda 
wynosi około 200 tysięcy marek.

(t, KRADZIEŻ ‘ZEGARKÓW. Janowi Skrzypkowi 
skradziono wczoraj przed trafikę. Buiańskiego w 
Rynku gł. srebrny z e g a re k  ze złorym łańcuszkiem 
.wartości 150.000 marek. -
Chaimowi Scelengutuwi kupcowi przy m l. S trądom 
27 skradziono V  .tramwaju d.irnski zloty zegarek i 
are )rnv męski wartości 150.000 marek.

(t) POMYSŁOWY ODuIEJ. Na szkodę JzraCIa 
Austerweila. właściciela hotelu w Bochni, skradł 
■lózef Kwinta ślusarz ź zawodu, z pokoju hotelo- i 
wego gdzie mieszkał bieliznę i pościel Auartości 
70.000 marek. Po , dokonaniu kradzieży Kwinta 
spuścił się po ręczniku z okna i w t*ti sposób um* 
knął.

ft) ZBŁĄKANA KULAT i3o mieszkania Jana Sawę* 
da. aptekarza i °m. przy AJeii Krasińskiego 14, wpa­
dła kula karabi iowa. Kula .trzaskała szybę war- 
tośi:i 2000 mkp. Na szczęście nikogo nie raniła.

(tl WŁAMANIE. •Onegdaj nieznany sprawce 
skradł o* szkodę Eugenii Kloinmann. zam. pciiy 
ulicy Po-ockiego 1. ze szafki zło y damski zegarek 
z łańcuszkiem i bielizne yartości 108.000 marek.

(t) ZNOWU KRADZIEŻ KONI. ] «  tut. policyi 
doniesiono telegraficznie z ^abieraowa. że onogdaj* 
u nocy yrkradzionS na szkodę Jąna Dergoaika 4 
klacze a mianowicie: 2 kasztanki, jedna kara i je* 
dną -jasno gniadą Za sprawcami zarządzono . po* 
szukiwania.

— o o o  —

Ftmipwne ot war ci z 
Kinoteatru Warszawa.

Kinoteatr „Wartza^ya11, jeden z najwytworniej­
szych, a  już stanowczo (najobszerniejszy teatr' świe* 
tlny i-y- otwarł d o  dłuższej przerwie z ho w u swe po* 
dwoje dla publiczności. 1

Najmłodszy ten przybytek sztuki kinowej wyrobił 
już sobie własna publiczność i własny repei.uar, 
oparty głównie o kolosalne Amerykańskie progra* 
my celujące, jak wiadomo mietylRo najlepszym do^* 
borem sztuk filmowych, ale i precyzyjną grą airty* 
stów i luksusową ‘inscenizacyą.

O il© więc znawcy i wielbiciele dramatu filmowe* 
go czuli się bardzo dotknięci chwilowem przerwa* 
niem czynności kina „Warszawa11, o tyle z praw* 
dziwą radością powitali ponowne podjęcie przedsta* 
wień tego piorv'szorzędnego teatru, kinowego.

Setki gratulaeyi, jakie nadesłano wytrwałej dy* 
rekcyi i nieprzeliczone tłumy jakie (zebrały sie w 
dniu otwarcia kina — były najlepszem świadec­
twem tej sympaiyi 1  popularności, jaką solńe.ssdo* 
było kino „Warszawa11.

Publiczność ta zpstała wierną swemu teatro^n i 
tak jak w dniu otwarcia .również i nadal zapełnia 
widownię^^.

Jest UrDe* kwęstyi niepodzielną zasługą przed* 
siębiorczej, świadomej swych celów dyrekcji, ,d:ó- 
r.a dokłada wszelkich starań, by utrzymać ten sam 
poziom artystyczny, jaki od samego zależenia ce» 
cl1 owral programy tego teatru.

k. I w najbliższej p.żywości ujrzymy t u ostatnie 
najsłynniejsze produktu filmowe znakomitych ame* 
rvkańsk'cr> wytworni.

Wymieniamy tu na razie „Sztylet indyjski" w 
6 seryąćl}, ..IJola**' dramat z życia rosyjskiego, 
„Mudame san gene11, „Tejeromiczy Bicms11 (?. ży* 
cia amerykańskiego w G seryach) itp.

Zv.Tacamy uwagę, że kino „Warszawa1' (Strądom 
15) .posiada najobszemieiszy. a tem samem wymik 
0Om zdrowotności i b**znleczeństwa najlmrclmN 
odpowiadający budynek.

Podczas seansów filmowych przygrywa wzorowś 
orkihstra silorpwa w zwiększonej liczbie :oiuz\- 
kó-. J*

Wreszcie jak nas dyrekcya informuje, postano* 
wfta w tym sezonie stąiym bywa.lcoiT) owego teatru 
udzielić pewnych ulg ,w cenach -*- zależnych od 
p o r o z u m ie n ia  się 7 Zarzn.dem kinoteatru „War*
ssa w a  .

o o o —

Skon wybitnttp szwedzkiego slawisty.*
N iedaw no  z m a r ł 'we W ied n iu  A lfred Je n se n , z n a ­

n y  s la w is ta  śzavpc izk jte łiunaęz  M ickiew icza.' Śłowac* 
k iego i h ra s iń s k io g o T z m u rJ y  ukończyw szy  uniw er*  
sy te t w  U p sa li, o d d a ł się  s tu d y o m  na,d s la w is ty k ą , 
a p ra g n ą c  lep ie j poznać  (joicha języ k ó w  -słow iań* 
sk ich , o d b y w ał częstsze i tRuższe podróże po kra* 
ja c h  s ło w ia ń sk ic h . D łuższe  czas przebv7,vnł w  Ro-

(  ’  f  K
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syi, a wiedza 1 również Polskę, Czechy i Serbię. Z po* 
aróży swych pisyw&ł korespotiaencyę w je dnem z 
największych pism, szwedzkich, mianowicie w 
„Svenska Dagbladet", w których świetnie ' robrazo: 
wał życie i ruch umysłowy zwiedzanych krajów, 
szczególnie Polski.

Rozmiłowany szczególnie ,w polskiej literaturze, 
Jen sen dokonał przekładów całego szeregu ‘ naszych 
poetów i powieściopisarzys z trójcą naszych wiesz* 
cżów Kochanowskim, Orzeszkową, Siańkiewicftin, 
Wyspiańskim, Reymontem na czele.

z.marły był członkiem i referentem działu litera* 
tu r słowiańskich instytutu Ykademii Nobla w 
Sztokholmie i w tym charakterze bawił ostatni 
raz w Warszawie na wiosnę br., celem omówienia 
kandydatury polskiej do tegorocznej na&rody im. 
Nobla. ^

I- — o  o o — E

Echa wykrycia fabryki 
fałszywych tysiącmarkowak.

Dalsze śledztwo w sprawie fabryki fałszy .vych 
tysiąc mar k ów ek, o której wybiyciu donosiliśmy, 
doprowadziło do odnalezienia jeszcze jednej maszy­
ny drukarskiej, która znajdowała się w Utracie.

Przed nieaawnyki czasem częąć maszyn przewie* 
ziono <to- P u ste ln ik . bo bandy należał jeszcze brat 
St. Pawlika, który onegdaj, na dwie godziny 
przed przybyciem poiicyi, przywiózł w skrzyni ro* 
zebraną maszynę z Utraty do Warszawy pa jhłicę 
Żelazną róg Ogrodowej, ale zaraz po złożeniu 
skrzyni w podwórzu zjawiła się policya i maszynę 
sprowadziła do urzędę śledczego.

Organizatorem fabryki był St. Pawlik, .namówiw* 
szy do wykradzenia klisz Dziewańskiegol Ponieważ 
Dziewański nie miał dostępu do uhilctwyi, gćtej,e 
znajdowały śię klisze, trzeba* było -Użyć do teg< 
Zielińskiego, którzy długo się podobno w ahał zanim 
zdecydował się dokonać kradzieży.

Spółka zawiązała się w grudniu r. u. \

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Gorlickiej Fabryki obuw ?

Spółki z ogr. odp. w Krakowie
odbędzie się d n ia  2 6  b .  m .

o godzinie 10-tej ranp w sali Małc- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego 
w Krakowie, plac Szczepański L. 8.

PORZĄDDK DZIENNY:
1. Odczytanie, protokołu z ostatniego 

* Walnego Zgromadzenia,
2. Sprawa Dyrekcyi
3. Sprawa podwyższenia kapitały zakład.
4. Sprawa zakupu realności pod budowę 

domów robotniczych,
5. Wybór Dyrekcyi,
6. Wnioski.

Prezes Rady Nadzorczej 
w z. Józef Rączkowski

10 procent zriizki
otrzyma każdy, kto przedstawi ten odcfflH gazety
w  m a ga zyn ie  now ości d ia  P ań

D. EISENBERGA
Lw ów , ulica JćiglelicAska L. 11 A .

Piepwszorzędne modele sukien, bluzek oraz wykwint ja  
bielizna cflnnska.- 5397

w najlepsze urządzania techniczne, nabyte w pr.jc* 
ważnej częset po cenach z paaja 1919 roku. \

Dla zamknięcia rachunków z okresu budowy i. 
stworzenia kapitału obrotowego dla produkcyi) 
której miesięczna wartość wynosi parotet milionów 
marek, zebrani, na. wniosek Rady, uchwalili powij* 
kszenió kapitału do Mk 350.000.000, drogą emisyi 
wypuszczonych ewentualnie seryami w chwili, gdy 
położenie rynku pieniężnego będzie sprzyjające.

Podkreślić nalepy znamienny objaw, iż a.kcye 
przedsiębiorstwa znajdują się w po.4ada.tiu licz* 
nych akcyońaryuszćw '.Jest to dowpdem zainteresp* 
wania szerokich sfer sprawą przeniysłu pracującego 
na. obrotne Państwa-

 ~ - Q 0 » ------

Spr&wy naftowe.
Lwów 11/1Q rrel. I wł.j Obecnie ma dojść do po­

rozumienia między iządem a bruttowcami. CęTRu-l 
zajęcia stanowiska w tej sprawie odbyło się w n '* 
dzielę 10 jr,m. w sali giełdowej zebranie, na które1 
przybyło około 150 intereseritów. Zebranie zagaił d>* 
Reich, poczem otwarto dyskusyę. Po ref ara tac li i 
dyakusyi przedłożył dr Reich rezolucyę następują­
cą: Właściciele terenów naftowych i udziałów bruw 
towych wyrażają jednomyślnie swój żal z -powodu 
zachwiania, ich dobrze nabytych praw własności 
przez zarekwirowanie, produkcyi ropnej i udziałów 
po repie kilkakiotnie ^niższej i nie stojącej w ża­
dnym stosunku do ich wartości. 4 2* powodii| za* 
niechanis yyypłńłRa ni> có stoi iv rażącej sprżiiz* 
ności- z zasadami konstytucyi paWstwowej i pędko* 
puje.zaufanie w urządzania państwowi*.

•  R i t t h  ę i e t c i o w y .
/ ' ' I
Marką polska w Moskwie*

Warszawa (teł. wł.). Z Moskiwy nadeszła wia* 
dumość, ze kurs niatrki ipoiakiiaj obniżył się tera 

t znaciziaie. Zą Emiliom r ubli sowieckich żądiarją za*. 
mialS jak dotychczas 20—25 iiyisięcy, 40 tysięcy 
m arek polskich.

Dalszy spadek dolarów.
Warszawa (tiei. wł.*. Dziś spadły dolary o 400 

p u n k  tóiw.
Warszawa 10/10 (PATj Obligacye m. tVc,iSZa.v\- 

0% z T917 l o k u  tra.ns. 115, Listy zastawne 4 i pot* 
proc.„ ziemskie za 1,K) rubli trans, ctó 253. żądano 
255. poszuk. 4)1, 5% m. Warazawy trans. 425 i .pół 
424 żądań, 4|7. poszuk. *12.

Waltuy: Dolary Stanów Zjeanoczonych Robótka 
trans. 5275. 5200, spi-zcdaz 520Ó, kupno 5050, Fra.iki 
francuskie czeki trans. 395. 305. i untv szter.ingi 
czeki .trans. 19550, 19500. Belgia czeki trans. 377 i 
pół. 375, Mowy Jork czeki trans. 5225. MUrki me* 
mieckie czeki u-ana. 43. 43 i pół, sprzedaż 42 i pół, 
kupno 4125. Korony ąusthyackuj czeki Lrcns.*163 i 
pół. 172 i pół, 170. sprzedaż 1'0, kupno 166/ Korony 
czeskie trans. 56*10.

Akcye. warszawskie; Bank handlowy 2200. Kre­
dytowy %vaj szavvski 1 -5 eniis. 2500. Warszawskie 
Tow. kopalń węgla i żaki. hutn. 24500. 23900. 2,4000. 
Starachowice 7450. 7200, 7300, Tow. zakl. żyrard. 
70750, 65500. 70000. Warśz&wsRa fabryka cukru 26300 
25500, 20900 ilatrowieckię zakład) 6375. 6325. Polska, 
nafta 2950. 2900. 2950; Przemysł drzewny i handel 
2400. >  4

Wiedeń 10/10 /PAT) Zamknięcie' giełdy. Renta 
majo 11,6, ąustr. ren ta koronowa 115,|renta 'utowa 
120, węgierska renta koronową 650. AnglobanK 4923. 
Bankverein 2670, Austr. Zakład kred. 3490. bank 
dępoz. 1050 Laendorbank 8400. Merkury 2300. Tjnion 
bank 2930. Bank obrotowy 1545. Berg und H jetten 
399S5. Zieleniewski 5090. Faiita 69000. jdlic. Kar* 
paty 43500. Galicya luO.000. Schodnica 42500.

Wiedeń 10/10 (P.4T1 Kupsa dewiz. Amsterdam 
IOIIZh- Zagrzeb 1236. Belgrad 4935. B ;rlin 25*57, 
Budapeszt 468 56. Bukareszt 2620. ■ ,ondv n 11790,
Medyolan 12315. Nowy Jork 3098. Parya 222S0, Praga 
■3387, Warszawa 54*50. 56*50, Zurych, 55470. Dolary• 
3068. Markaniemiccka *25*32. Francuskie, 22430. Ho* 
lenderskie 100u60, Włoskie j2i 65. Jugosłowiańskie 
niestempi. tyżiączki 4905, setki 1890. Polskie 54, 56,

Rumuńskie 2610, Szwaicarskie 5537? Czeskie ,3377 
f Węgierskie 470*50., J .  «

P<aga 10/10 OPATl Kursa dewiz, Berlin 75*75, Wal*!
* szawą 160 2*20. Marka niemiecka 76 Marka poi 
, ska 1*40. 2. /
1 Berlin 10/10 /Pa T) Kursa dewiz. Boiary 121*80.

Belgijskie 874, Funi' v 466*50. Francuskie SS9, Włoskie 
 ̂487, Polskie 2*60, 2*62 1 pół.- Czeskie 131*50, A usta
steipplow. 4*70, Rumuńskie 106. Izwat arskie 2197*75 
Ameterdam 3993*50. Antwerpia 876*60,- ChryStyama 
1478*50. Kopenhaga 2292*70. Sztokholm 2829*65. Hel- 
aii.gsfors 179*30. Wiochy 492. Londyn 407. Nowy 
Jork 122*37, Paryż 883*60, Szwajcarya 2202*75, Ilisz* 
pania 1628*35. stemplow. wied. 6*73. Praga 132*35. 
Budapeszt 18*48.'Buenos Ayres 40*45.

Zmych 10/10 (PAT*' Końcotfe kursa dewiz. Bor* 
lin 4*52) Ilolandya, 182. Ndwy Jork, 558, Londy n 21 
22. Paryż 40*65. Medy oiań 22*4u. I raga 6. Budapeszt 
0*83, ZagrzeP 2*25. Bukareszt 4‘8i Y/arsznwa 0*13, 
Wiedeń 0*28: Austr. stemplow. 0*20. *

!«»■« « ■ — samm

■ Nadesłane.

DjSał ekonomiczny.

„DOCISK*.
. * W Banku Przemysłowym Warszawskim odbyło 
ąię Nadzwyczajne W ałne, Zgromadzenie akeyona* 
ryutzów Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne 
„Pocisk**. Z wyjaśnień, udzielonych4 przez Zaijząd 
lKigite zebranym akcvonaryusżom wynika, że budo­
wa została ukończona i obie fabryki Spółki, na 
Pradze i w Rembertowie sa już czynne. Normalna 
pitodukcya amunicyi jest w biegu,/Uczestnicy ze* 
brania, w zaciekawieniu ogladali wzory wyproduko.- 
wanycli w zakładach „Pocisku" nahp' karabi.no.' 
wych i pocisków armatnich. c 

W ostatnich czasach z upoważnienia Minister­
stwa Spraw Wojskowych 1 przeds+awiciele kilku 
[>aństvv obcych zwiedzili zakłady; niektórzy* z nich 
wyrazili chęć udzielenia zamówień na amunicyę.

Dzięki inieyatywie prywatnej' i kapitałom ak* 
ryonaryuszów i banków, oraz przy ż/czhwem 'po* 
parciu Rządu, który udzielił względnie nieznaiz* 
nej w sjosunku do ogólnego kosztu budowy lecz 
niemniej ce nej pożyczki, Polska posiadła w krót- 
kim czasie )pierwszą fabrykę aujunicyi, wyposażooą

W sprawie
P, Tomasza Będz'kiewlcza.
Odnośnie do ogłoszonego w uziirminikoeh. przez 

i) Okręgowy Urząd watki z iichjwtą miapraiwooioc* 
negto nahau u Karnego z daty 1 wnzfeśnia b. r., 
L. 4282—2l. ogłasm się, że skutkiem wniasio* 
nego P. Bętd'zikievvic®a siprzeciwu Sąd po*
wia.tewy karny po przeprowadzeniu szozegóło* 
wych dowodów wyrokiem prawomooriyni z da* 
ty 5.( p,aźd!Z'iornik</ b. r. U VI. L. 1078—21 anaiós; 
powyższy nakaz karny jako zupełnie bezpod* 
stawny.

Wobec tego, że P. Będaikiewdoz w  postępowa* 
niu diowodowem wykazał, iż, jegó kośzrt, v 'łasny  
sprzedaiWa^egb m ięsa pienwisizej jakości wynoe 
siił p rzy  wołowinie, bez aoliczenia miainca i ko­
sztów adrni n i siracyi. 190 m arek, zoś przy cielę- 
cinię przeszło 200 m arei, za, kaiograi^, —  zaziia* 
a 7x 1 -S-ąd w m otyw ach -wjTOika7 uw alniająoe1̂  
wyraźnie, że ze względu na jakość m ięsa, ceny. 
pobierano przez P. Będziikd'eiwawiaa przy  sprtze* 
d:aży n ic  tylko nie były oczywiści^ nadm ierne, 
ale nrzecitwiiie, ibyły uniiarke wane.

AJw okat Dr- Eugeniusz Nitsch

ZAWIADAMIAMY
swoich P. T. Klientów, 
że Biuro spedycyjne

Polska Uó? iatov?a 
A j f in iu r a  c e l n a

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

zostało ź  dniem 1. X. przeniesione 
z ul. Karmelickiej L. 28 5480

T i a  y l ć c ^  & ( u g q  L .  J I 7 .

Asystent kliniki chorób skórnych i  wórier. 
Uniwei/sytetu Jagielloiiskiegó 5500

Dr. Tadeusz Dybosk;
ulica Niecała 5, II. p.f od godziny 4 — 6.

Tajny uniwersytet ukraiński o charakterze politycznym, —  2atożyclel6 pod'
zarzutem zdrady głównej.

Lwów (tel. wł.). Areszt®w in*o dr. Szcznrć ta i  
prof. Chałaszczyńskiega wyworało wielkie wia= 
żenie i  panikę w* rud inteligencyi ruskiej, któ*
ra n ie  n-ray puseczało.. aby  aireisAtewamia te  mia­
ły jak iko lw iek  zw iązek z zaanaehe-m Fediaka. 
Ai eszitowaini rzekom o n ie  zaimotwali', się polity­
ką, na tomiaisf. e w paleru  oddaw ali aię p r a m r

prawadziła pojicy * szereg rewi*żyi w lokalach 
alkadem ickich towarzyistw ite ra iń sk io h  i rśpa* 
dla na trop tajnego aniwSrstyieta akraiństejego, 
d<̂  którego m iały  w łaśnie igiię odi>yw”ać wpisy 
Jrz dzen tego tajnego nuiwersyte.n zajmu* 
wali się trzej wymienieni. I to m a być powodem
ich aresztowania. ,

Lw ów.(teł; wł.). W spraw ie w ykrycia  tajnegcn ad  zorganizow aniem  szkoln ictw a ruskiego i
p ryw atny  clą ruslkrch zaikładó%v iiamkmyych. — , | un iw w sytetu  ulcraińskiego we Lwowie ltrążę 
l)ierwsizy e. n ich1 był kietfowiriikiem tiawarzysŁ*' pogłoski, że inslytucya ta miała charakter wię* 
w a  naukow ego imieniia 8zjnwcE;aiki, którego był cej polityczny, jalj naukowy. Z zebranego matę*
prezesen, d rug i był. prezesem  ufcradńskiegio 1©- 
wanziystiwa pedagogicznegc. i 1 w ybitnie w spół^ 
diziałał p racach  tow arzystw a „Froświta**, któ= 
rego prezesa d ia  Chiweluka również rrtszt ii 
wano.

Na. kilka, dni przeid zamachem Fodaka, w  ze-

lyadiu o k azu je  się, ż© działalność założycieli taj 
instytncyi n»si cechy zdrady głównej. Sieci o* 
bejmają wszystkie powiaty Małopolski wscl:b* 
dniej, "jak to oidcwudniły liczne aresztowania 
Ukraińców n i  prowincyi. Olbrzymi mat ery al 
śledczy pozwmli wyświetlić te  dążenia sępen*’

J
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tystyczttit wśrda spoiecizeńsZ/wa ruskfego, i  zda* 
je się, że obok rozpraw y Fedafca prowadzoi^- 
będzie drugi proces, mający głęboki polityczny 
podkład. v

Śledztwo w sprawie z?maclti! Fedaka,
Lwó w (M. wł.). ŚlącLztwo policyjne w suprduwie 

•Tamachu Fedaj^a ma być wkrótce > ukoii qzone, 
poczem Oaoby w itej spia/oje anesiinowame ioata* 
ną -wraiz z aktami, które łsitanoiwuą poważne f p* 
lialy, odstawione do sadu (kiamnego. *

*

Sian zdrowia Fedaka.
Lwów (tel. wł.}'. Lekarz siądow dr? Niemen* 

krwiaki założył Feda.kowi ostat - , opatrunek i 
oświadczył, że stan jego jest ^uoęłiąie nor* 
małpy. ;

W yjazd s*ępziego śle d cze g o  
do W arsza w y.

Lwów (te), wł.); Prowadzący śledztwo sędzia 
okręgowy p. Angielski wyjechał z protokolan* 
t©m w piątek do Warszawy, celem pr/eslucha* 
ni a N-aizelnika Państiwa. jpotwyófc jego nastąpi 
jutro. k. V

BaOHBNHBBBHBHHBRBHBSBBia

Podejrzane rucłiy wojsk sowieckich
na granicy Polski

Wrrszawt ll/lO (Tei. wł.) Według źródłowych 
informacyj bolszewicy przystąpili do furtyllkowa* 
ula brzegów Beie<.yujr Na calem pogranicza jol- 
skOiSowleekiom daje rf? zauważyć żywy ruch 
wojsk suw efiicli Nadeszły też liczne oddziały ka* 
waleryi. Zftdanaaai ich jest* walka z rosyjskiemi 
dtłdziałanr powstań czerni, które uwijają się po tam* 
tej fct ronię granicy Ponadto bolszewicy ściągnęli 
do pogranicznych wsi oddziały piechoty, kawaleryf 
I rrtyleryi.

W e  kom isarzaangielskiego t  l n k %
Londyn (ł października (PAT) Biuro Wolffa do* 

nosi: Przed*"*wiciel funduszu, przeinaczonego dla 
naeremia^pomacy głodnym-.w Hosyi, oświadczył na 
zgromadzeniu w Mammeramith w imieniu państw 
uczestniczących w akcyi pomocniczej, że został za- 
mianowany^Lomisarz angielski. Jest to osobistość 
tego rodzaju, ż« kweatya gwara/m-yi nie będzie już 
brana pod rozwagę. Komisarz ten wyjedz!e do Ro* 
s yi, n a stęp n ie  w ró c i do A n g lii  • a b y w yp ra c o w a ć  j

A jednak rozbicie rokowań genewskich?
Plan oddania sprawy Tr/bur.ałov& w Hadze.

(teł. M.). Itornspondonit 3w lin er  , Kł?mią I mobilizują.

iyn n  1 Paryża. Omawiana jest lównież nH-żU- 
wosć oddania sprawy górnoślęi klej Trybunało­
w i Haskiemu w razie niemożności dojścia do 
porozumienia w Genewie.

N i e p o l k ó i  N l e i r c ó w .
Paryż 10/10 (PAT) Hawas. Prasa (niemiecka opdę* 

rając się na informacyacn rzeczoznawców niemieć* 
kich zdradza obawy, aby decyzya Ligi marodóu w 
sprawie Gómenp £la?Ka nie wypadła dla Niemiec 
niekorzystnie Podobno rielnftzystne byłoby dla 
Niemiec sprawozdanie syndykallstycznej między, 
narodówki amsterdamskiej. Sprawozdanie to, którC 
ukazało się niedawno jest wynikiem akcyi przed* 
słęwziętej przez polska partyę socyalistyczna n 
socyalistów francuskich oraz u międzynarodowego 
związkn syndykatu, a opiera gią na danych przed­
stawionych przez delegatów socyalistów francuskich 
oraz międzynarodówki amsterdarnslfiej, która w 
maju br. badała sytuacyę górnośląska na miejscu.

Z ostatniej chwili - ^

Mowa m anifestacja W18qa.

odpowiedni plan. W Moskwie zamianuje ou angiol* 
suiego komisarza, który znowu ze swej strony u* 
stanowi w całej I ôsyi komisarzy. No.vy komisarz 
hędzio pracował równolegle z Nansenem.

Wizyty p. Kardchana.
Warszawa 9 października (PAT) Gazeta poranna' 

donosi, 'żo poset sowiecki w Warszawie Karach jji 
ziożył \vizvt.y ofieyalne posłom niemieekieińu, an* 
gielskiujny łotewskiemu, finlandzkiemu i estońskie* 
mu. 'Przedstawiciele iwymiciiionyc-h poselstw rewi* 
zytowali p. Karachruia ' w hotelu rzymskim.

Giód w Rasyi.
Moskwa 10/10 JPAT) .TAied. B. K. Sytuacya na 

Urulu jest katastrofalna — nie ma ani kawałka 
chieba. Mieszkańcy wszystkich wsi emigrują na' 
Ukrainę. Z powodu głodu (zmarło wiele, osórf. V 're* 
publice kirgiskiej uległo ^niszczeniu §0% zbiorów. 
Połowa ludności cierpi głód. Większość bydła do- 
n io w ta  zginęła. /

Warszawa
TageblaiŁt"/ w Genewie, dr. Maksymilian JordSo, p _  . _  , . . „
Jol.osi. , ,  w  Obiadach „ t e n W ^ ó d . haiiępB ,a >lc“  f f f i -  P r * »  n U »»ck «  na (fcaya-  
iw iot, kldry * doprowadzi £ moda d» datezpd. " J * *  l**t M M M rlnąą. wiad*7 » , . tv7 Ccolflwii rt Ol nunMlWsinin iiftrnrGłnnoAni
zwlnk. Nlektoizy chcą pnm leśó  obiady do LOa maściami o rzekomej, molPiizacyi powstańców 

Gpriiego Śląska. Wiadomości te są pozbawiono 
wszelkiej pedsiat#: i mają jodj.uiie na celu za­
maskowanie ruchu. Sellistschutzu Stwierdzono 
bowiem^że de obszaru przemysłowego przybyła 
znaczna ilość cv,t<Jnków lej OryOr , icyi.

Zjazd n?tedzieży katolickiej.
Bytem (PAT). Dzisiaj odbył „się w Mysłowi­

cach kongres polskiej młodzieży katolickiej aa 
Girrnyri Śląsku. Na kongres przybyli Praeidistia- 
•wiciele duchawiieństwia oraz urganizacyj oświa­
towych i  zan odoiwych młotMeży katolicki c l  
^]azr.ł postanowił utwou’zyć związek polskich 
towiŁrrzystw katolicki eh Gótmego Śląsika. W zje- 
śdzia wzięły udział dwa tysiące osób.

Zwiększenie policyi w Zabrzu.
ByiOm  ̂ (PA’i)  Na usilne, życząpie ludności 

polskiej pelieya piebiistcyitiowa w Zaka-au została 
poiwhęksBcna o lOO l̂iidbi, przeważnie Po'aków.

Wiino 10 października (PAT) Uroczystość t  oka*
*yi ‘wkroczenia wojsk Żeligowskiego do Wilna roz- 
bocz^a się o godzinie 10 nabożeństwem w kaplioy
Csijonramskiej. Celebrował i wygłosił podniosłe 
J-a-.nde ks. biskup Bandurskl.

W kazaniu przypomniał, że rocznica z okazyi 
odzyskania W ilna zbiega się z rocznicą wojny 
^•hoeimskiel. Tak obecnie Jak i wówczas Polska 
sta''viąła czoło nawale wschodniej. Bolszewicy na* 
padh ns 'Polskę, następcy tu rków  i Tatarów. Spra» 
wa Wijog jest nieiylko kweatyą uczucia ale i obra­
zem duszy polskiej. Boakup Bandurski przypomniał 
w swojęj mowie, aby miie zapominano o ź/>lni.e* 
rzac i nietyiko w dnitach tryumfu' darzyć ich 
kwiatami, aje otoczyć opieką szpitale, dbać o in* 
w lidow, zdemobilizowanych żołnierzy itd.

Po kazaniu wielotysięczny tłum uformował się 
w pochód, w którym wzdęły ifidział delagacye (ban* 

w , szkr ły 1 instytucye społeczne or jz  tłumy publi* 
cznowi. Przybycie generała Żeligowskiego powita­

no okrzykami. ,Po odbyciu przeglądu wojsk gene* 
rał Żeligowski udał się ną plac katedralny, poprz'‘- 
dzauy przez tłumy publiczności. Za generałem posię 
powały reprezentc cye wSzyWki,ch podległych mu 
pułków'. Wejście z ,ulicy Mickiewicza ozdobiono 
brama tryumfalną a napisem: „Wybawcom swoim 
Wiino". Pod katedrą prezydent Bańkowski wręczył 
Generałowi Żeligowskiemu pierścień artystycznie 
wykonany według projektu Ruszczyca, a  kobiety 
wileńskie wręczyły mu adres treści następującej: 
Z sercem przepełniońem miłością dla Ciebie svod:u, 
przychodzimy, aby w rocznicę radości ) tryumfu 
złożyć Ci Wyrazy hołdu i -wyrazić nasze niezłomne 
postanowienie bronienia od zakusów wroga miasła 
i kraju hasz ego. Pod Twodm przewodem pój-izie* 
my złączeni z Tobą, silni jednością, uczucia w jasna, 
szczęśliwą przyszłość. Generał Żeligowski wygłosił 
krótkie przemówienie, 'zaznaczając, że sława ri za* 
sługi należą się żołnierzom i oficerom; którzy za* 
szczytnie ^bronili wo-lności tej ziemi. Ks. biskup
br

Bandurski \v otoczeniu kleru wygłosił krótkie 
przemówienie do generała Żeligowskiego.

i Troczystość na placu, katedralnym : zakończyła 
się defiladą szkól, organizacyj społecznych i .poli* 
tycznych, dddaj^ jw i hołd Żeligowskiemu. W po­
chodzie znajdowało się kilkunastu posrów sejmu 
warszawskiego.

Sian wyjątkowy w Sanockiem
l p N
Lwcw (te-1. wł.-). Przemyski ukraiński „Ho* 

Jioa" donosi, że w potudniowej ^części powiatu 
sanockiego ogłuszep.® sian wyjątkowy, ponie* 
waj pojawiło się tam wielu opryszków, uzbro, 
jt-ayelr w karabiny i ręczne granaty. j,y ogłoszę* 
niu stamu w yjątków 'ego za.znaozono, że ludmość 
micjaaotwa ukrywa oipf-yszków. Onegiclaj więcej 
jak 100 żandarma • urząidziło obławę tnie opry* 
jKów-; Jeden oyryszek zostaf schwytany, u'ćlało 
mu się jińcl.aak ałjiecuz.

\Tec k oleja rzy w e  Lw ow ie.
Lwów (bel. iwi.). W niedzielę z iniowabr-wy ko* 

Ła n iiejscweigo K.“ odbył się olbrzymi wiec 
v iszysrtkiith kolejiarzy lwowskich w s-praiwiie ©ko* 
nomicznej sytiiacyi kolejarzy. Po wygłoszeniu 
Lifikii pize-mówżeń wj-gtoszono następujące re* 
®olu'C.ve: 1) Wiec domaga się bezawłoicaniego wy*, 
ipdaceni? zapomogi w- wysokcścu V ź*mieisięciznej 
płacy wraz 't wiszystkimi 'dioaatikiami, które >u* 
możliwiłyby chociaż w częśa. aaopatrzb.uie się 
na zimę. 2) Ustalenie mnożnika, ofpaad/ygc na 
piic.dstaM-iiici cenniiika, ustądonugo paiauz Główny 
Trząd sfatyistycany. 3) Spehiiemie wsz' istikich 
pinstuliatóiw, postawionych ■ przez Wydział wyko* 
nawozy P 'Z. K. mńuUisLerstiwu koiei żflazaycM  
Zgromadzenie postanowiło czekać kilka, dni na 
załatwienie siwych pusuulatów przez mi' lister* 
stnvo kolei żeleizinych.

Dziennikarze rumuńscy w Gdańsku.
Gdańsk.-'PAT) Wczoraj rano przybyła tu z Po­

znania wycieczka dziennikarzy rumuńskich, po- 
*wiita;na na,dworcu przez przedstawicieli komisa- 
ryatu geheralnego i dzień (Ukorzy polskich w 
Gdańsku. Po zwiedanniu portu gości podejmo­
wali obiadem dziennikarze polscy. Wi-ecZortm 
mają goście wyjechać ac Wapszawy.

Szykany niemieckiewGdańsku
W arczawa (tel. M.). „Gazeta Gdańska" do* 

nosi, -że politechnika gdańska odmówiła przy* 
jęcia 10 Polakom, motywując to brakiem miej* 
sca. Równocześnie udzielono przyjęcia całemu 
sgKirogorwii innych narodoiwiości, między inaiymi 
Bułgarom. Stało się to miimo to, że poilitachni* 
lca zpstiata nnzeiz komisyę pudiziaiiową z ramie* 
ria  Rzeszy niemieckiej przyznana Gdańskowi, 
ia 'tein zaishzeae-iam, że Polacy będą mieli (w- 
niej specj alne przjtwUdjje.

P r iu i s j  w j M i a  paszportów zagranicznych.
\,*isznwR CpI M.). Min!s!^rstiwo apraw aeV 

win^trznych wydało- rozipanzędizdnie, 'zmierzają.* 
ce dottychczasowy tryb w-ydaw-anijja paszportów 
zagranicznych, jiocząw^zj' od dnia 15 b! r. Do 
podania, oprócz wymagalnego zaświadczenia u* 
rzędu skarbowego j powiatowej komendy uizu* 
pełniającej bępaje pot,ifzetone t. zw. świadectwo 
kw-alifikacyjmie, zaśwjiaidezoine przez poręcze-* 
cicla -i komisaryał policyi państwowej. O i  ,ejn(i* 
grantów wymagana jest toż deklaraoya, sporzą 
dzona przez urząd emigracyjny w Wiarszojwie.

f Ententa w obronie Albanii.
Rzym 9 października., (PAT) Tel. Komp. Wioski 

pełnomocnik w Belgradzie przedłożył imieniem en* 
tenty rządowi serbskiemu zawiadomienie, że entem* 
ta nic dopuści do naruszenia terytoryum albań* 
skigo. Alianci Inia uznają faktów, dokonanych zń. 
pomocą sały.

Renribz-»ous dla przejezdnych!
Restauracja Mieszczańska

K A R O L A  N IE D Z IA L K A
Kraków, Florjańska 19,4

Bufet obfity. Wielki wybór trunków.
liutlmia znana z dobroci. Pjwo i Porter Jywieiki. 

Łofcai otwarty d o  1 w nocy.
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Wyjaśnienia pomady w upiawach ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w Admiuistracyi, Kraków, Dunajewskiego 7. O G Ł O S Z E N I A Oddział ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 

Ceny ogłoszeń amieszc-,one są w nagłówku.

I DROBNE OGŁOSZENIA 1
| w o t  r i i  p o s a d y  |
DOS UKUJIj natye imiast ma- 
■ gistry lub asystentki. Ła­
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca pod 
„Apteka". 5618

| PO SJ.fi>  S £ ‘i .  A J A  j

Alaturzysta poszukuje oupo- 
wiedniej dosndy. Zgło­

szenia do Administr. Gońca 
pod .Maturzysta" ' v5402
ASYSTEN TKA POCZTOWA w
"  Krakowie, zamieni swą 
posadę na taką samą na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod „Asy­
stentka", do Adm. Gońca.

A gronom  s-go roku poszu­
kuje jakiegokolwiek zaję­

cia. Zgłoszenia do Adm Goń­
ca, pod .Agionom*. 5611

Panna z ukończoną 9 klasą, 
z dobrego domu, przyjmie 

posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623

Uczenlca Liceum udziela lek 
„ cji języka Łancu sinego 

i małemńtyki.' Zgłoszenia do 
Administr. .Gońca krak.* pod 
.Hanka*. 5614

j s Z  fe o  A  2 |
FOTEL bujający, zegar na 3 

wagi, łóżko politurowane, 
obrazy i rama tanio do sprze­
dania. Wielopole 10 koniec 
of. parter. 5522

Sjbranr marynarkowe i palot 
** sprzedam. Lubicz 32 III p. 

‘na prawo. Od 3—5 po po­
łudniu. a, „ 562(1

©pwedam zaraz kurtkę dam- 
'■ską sukienną zupełnie noJ 
wą i modną za Mk. 15f000, 
2 płaszcze jesienno-zimowe 
po Mk. 8.000 i zegarek srebr­
ny męski „Remontoir" kryty 
(antyk; za Mir 25.000. Ulica 
Berka Joselowicza 18, IV p. 
oficyna. 5917

DARCELA półtęram orgow a 
* w najdroższej dzielnicy 
Krakowa blisku toru kolejo­
wego, ziemia pierwszoizędna 
do sprzedanie za tysiąc dwis- 
scie dolarow. Zgłoszenia do 
Adm. Gońda, po<J Toporcz,Tk. 

o31»

p  z tary obtazy J. Pinkasa do
sprzedania. Zgłoczenia do 

Administracji .Gońca* pod 
.Obrazy*. - 5615
Vróiikl rasowe wraz z kiatką 
*» o 6 i rzedziałach do sprze­
dania. Wiadomość Sienna 8 
w podwórzu na lewo. 5621
<2 P R Z ED AM czarny koron- 
**kowy wierzch na suknię. 
Adres: Crysta 6 I p. na lewo 
od w pół do drugiej do trze­
ciej. , 5342

K W P  ~|
|f  UPiĘ aparat lusterkowy ma- 
** ly format. Zgłoszenia dd 
Adm. Gońca, pod .Aparat*. 

5612 -

J#TJPiĘ lakierki mało używa­
ln e ,  Nr 3 ). Zgłoszenia oso 
biste w Adm. Gońca między 
12—1 godz w południe. 5641

j^ flT R Y M O H lilL r f
 2R lat 26, przystojny
■brunet na stanowisku urrj- 

dowem pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą wypra­
wę i nmeblowanie. Zgłosze­
nia do \dmin. Gońca pod 
„Rządowiec* 5644
IAJDOWa, właścicielka dóbr 
■■młoda, dystyngowana,  
w fersku znajomości poszu­
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze­
niu do Administracji Gońca 
pod „Wdcwa* 5645
IUIŁ0DA przystojna dystyn 
m  gowana pragnie poznać 
mężczyzn^ bardzo, kultural­
nego. Zgłoszenia do Gońca 
pod .Wanda*. 4329
Mf celu towarzyskim pragnie 
■■ poznać bardzo kulturalna, 
młoda, przystojna osoba od 
powiadającego jej mężczyzn* 
do lat 35. Zgłoszenia do Goń­
ca krak. poi „Oryginalrość*.

5420

U f cslu zażywania przecna- 
■■ dzek jesiennych poszu­
kuję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zaolność 
prowadzenia iuteresujących 
pogawędek. Zgłoszenia do‘Ad- 
irinistr. „Gońca* pod .Przę­
dziwo*,_______ 5617

! l O  Ż 1 L
7  8 L biotu papiery wojskowe 

na nazwisko tan Kuch no 
z Gierczyc — które unie­
ważnia się. 5514

7 qu1j1g,io papiery wujskowe 
*■ na nazwirko Franciszek 
Żyła, nr. 1888 v Winiarach 
pow. Wieliczka,1 które unie­
ważnia się. 1515

aqp

jj gubion. karb zwolnienia 
na nazwisko Władysław 

Cholewa, bobrek, Oświęcim, 
urodu. w f. 1899, unieważ­
nia się. 1516
7 a  mieszkanie z 3 lub więcej 

pokoi z przynjłleżnoćciami 
dam dywan perski, bardzo 
ładny 125X250 lub jego war­
tość. Zgłoszenia yod ^Dywan" 
do Admin. Goń. d .. 5427
Doszukuje się pakuju umeblo- 
* wanego z osbbnem wej­
ściem. , Wynagrodzenie obo­
jętne. Zgłoszenia do Admin. 
■Gońca poi? »T. Sch.* 550J
p A n iZA  ALEKSANDER z gminy 

Zaborze,'unieważnia skra­
dzione mu tymczasowe za- 
ś wadczenie demobiizacyjne. 

5518
Matka poszukuje syne 

STEFANA £ RAMO WIDZA
studenta I-go kursu Techno­
logicznego instytutu. Wilno. 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 
5540 Anna Aramowicz.

Cukiernik
z długoletnią praktyką w Warszawie, specyalność 
marmolada, przetwory owocowe, karmelki miękie, 

p oszu k u je  zającia . 5535
Zgłoszenia pod „Cukiernik* uprasza się do Tow. 
Akc. „Reklama Po'ska“, Warszawa, Jasna 10.

Parc ia  fabryka
ciast i cukrów

S T A N I S Ł A W  e U R G U j l
w Jar.Aaw.ii

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w rut® u.
Wyrabia się: 

bisziropty, makaroniki, ciast­
ka deserowe,  miodowniki, 
marmeladę . śliwkową i ja- 

eiłeczną 5533

Ziemniaki za *jpi
4 0 — 50 w a g o n ó w

Zarząd państwowej ż u p y  solnej 
w  Wieliczce

z desawą 2 dc 2 tygodni loco Wieliczki. 
Oferty najdalej do 21 b. m. 5541

do ciasta, 'pasty, cm mi- 
kalli i t. p. 5527 

=  tanio debldray =
„P10N“, Lw6w, ul. Lwowska 48. Teł. 476.

1  w a j  o n  ś r u b  —
składów dostarczy 5526

„P10\“, Lwów, ul. Lwowsua 48. Tel. 476, 
*

dla prądu rtałego i zmien­
nego 5525 

dostarcza ze s k ł a d u
„PION1*, Lwów, ulic a Lwowska 48. Tel. 476.

15 HP„ 220 « 0  V., prad 
zmienny, itowy, 5624 

sprzeda ze składów
„PION", Lwów, ulica Lwowska 48. Tel. 476.

r m
BW0", 50 HP., 6 ci*Pług .motorowy skibowy, tanio sprzeda

„PION'1, Lwów, ulica Lwowska <8. Tel. 476

W 1PRA a Iii do metalî  i*OWPY centry- 
fugalne, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE 
?-3ior we, PłUGI jednoskibowe, MŁYNKI 
do farby —  tani? ft® sprzteclaiifó 
„PI0N“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476.

L4AJIEPSZ? M YDŁA Co  prania 
w fe s  KAZitflERZ 0 3 0 R 2 A ŁY

KRAK JW , SZCZEPAŃSKA *1 1. 5530

URZĄDZENIE PAFINFRYI BENZYNY
dwa komplety tanio do sprzedania 5529

„PION**, LWÓW, ul. Lwowska 48. Tel. 476.
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FABRYKA BACOWSKIEGO
zakup" ilość

DERENIU I JARZĘBINY
r?i-%

# Oferty nadsyłać pod adresem: ^  5534

J. A. BACZEWSKI, ZNIESIENIE koło Lwowa.
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